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orozyzfijcK 
Atak koncentryczny w obronie złotego dał poważne rezultaty. 

Dziś zapadnie uchwała o wyjeździe p. min. skarbu do Londynu po 135 milj. dolarów. 

Tylko drożyzna o nic nie pyta i padzi w siedmiomilowych butach. 
policyjnych represj i ! 

Wolny handel walutami 
wewnątrz kraju nie został zniesiony: odnośne prze
pisy o handlu prywatnym istnieją i obowiązują nadal 
Ogran iczen ia dotyczą ty lko d e w i z , nabywanych p r z e z b a n k i . 

Warszawski korespondent „II. Re-
p l ,bliki" telefonuje: 

Sytuacja finansowa w związku z go 
'łezką dolarowa została całkowicie o-
Canowana. 

Wczoraj w Warszawie w godzinach 
*r2edpoludnIowych byliśmy świadkami 
^wnego zjawiska eknomteznego: 

Bank polski, w akcji obniżania kursu 
^arą nie mógł podążyć za czarną 

slełda i, chwilami cena dolara na Czar
ci Kiełdzie była niższa, n i t w Banku 
niskim. 

Tendencja dla dolara Jest w dalszym 
3 8 « zniżkowa, przy olbrzymiej podaży 
" r*ku nabywców. 

w

 w sejmie Jut przestano sle ta spra 
* interesować, natomiast nieliczni po-

c!°^Ie, którzy dziś zjawili się w gma-
.™u Izby, szeroko rozprawiali na temat 

U spekulanci I paskarze, w czasie dwu 
Nowej orgjl dolarowej odżyli, przy-

c S 2 czając. te wróciły dla nich złote 
markowe, jednakże srodze siu ta 

' I edl|, gdyj dzisiaj ze wszystkich stron 
c ]

a J ą «0 słyszeć głosy, nawołujące 
0 energicznego zwalczania zakusów 

j a r s k i c h . 
- " ' i . ej strony, r«;d. trzcla to przy 
»'ic zasypia gruscek -v k,u,,l'i«.' I. 

* W i j s i r o n y poczynił jn;» Kroki, ina-
* n « celu urwanie łba hydrze spekula 

e ] Postanowiono tedy powołać do ty -
re! komisie międzyministerialna, w któ-

1 skład wejdą delegaci ministerstwa 
^faw wewnętrznych, skarbu, przemy-

u ' handlu, pracy oraz rolnictwa. 
Li Pl"ace komisji będą szły w dwuch 
A n k a c h : 

Orzii P ° m 0 C aprowlzacyjna dla miast, 
dostarczenie zboża ze składów 

ub W y c n « sprzedał węgla po cenach 
rju^ych. lub dostarczanie go darmo 

^ obotnycb: 
*> w kierunku wywierania represji 

^ e c l ^ k o spekultantOm żywnośclo-
m< którzy będą pociągani do natych 

odpowiedzialności sądowo Jutowej 

M a N a - e Ż y t u w y r a 7 , ć nadzieję, że komi 
a

 m'Cdzyministerjalna w swych cner-
W a ? y c h zarządzeniach potrafi opano-
loi v C ł l a o s drożyżniany l, że działalność 
^będzie w skutkach dodatnlejsza, niż 

'Vchczas różnych Instytucji do walki 
1 1 , c W ą Ud. 

|oncBntrac'a dolarOw? 
' domaga się skoncentrowa
na przekazów dolarowych 

w Banku Polskim. 
rn e i ^ a r s *awski sprawozdawca parła

b y „ I I . Republiki" CL) telefonuję: M| r 

* c * o r a j kilka 
6yj"^'_ $ ter skarbu p. Zdzlechowskł od-

narad z przedstawi-

Warszawskl korespondent handlo
wy (W) „II. Republiki" telefonuje: 

Ogłoszone wczoraj rozporządzenie 
min. skarbu w sprawie ograniczeń de
wizowych wywołało zrozumiało wraże 
nie w społeczeństwie. Zaszło przy-
tym jednak pewno nieporozumienie: 
bardzo wielu ludzi potraktowało rozpo 
rządzenie to, Jako zakaz prywatnego 
handlu walutami w Polsce, a nawet 
podobnie pojęły to pewne władce. 

Z NACISKIEM NALEŻY TEDY ZA 
ZNACZYĆ, IŻ WOLNY HANDEL WA
LUTAMI ISTNIEJE NADAL. BUioj wy 
jaśnla to następujący komunikat ofi
cjalny, otrzymany przez „II. Republikę* 
z min. skarbu: 

Obrót pieniężny z zagranicą uregu
lowany był dotychczas rozporządze
niem ministra skarbu z dnia 27 maja 
1925 r. Rozporządzenie to miało na cc 
lu zapewnienie kontroli rządowej nad o-
brotem zagranicznym oraz 

zabezpieczenie przed spekulacją 
na tle małych różnic wahaniu złotego. 
Postanowienie to okazało się nlewystar 
czającym z chwilą kiedy silniejsze za
wahanie sle kursu złotego podsyciło spe 
kulacie, szukającą zysków w grze na 
zwyżkę walut obcych. W tej sytuacji 
rząd uznał za konieczne 
zaostrzyć obowiązujące w obrocie de

wizowym normy, 
których liberalizm nie odpowiadał Już 
nowo wytworzonej sytuacji. Rozpo
rządzenie p. ministra skarbu wydane w 

clelami sejmu. Na specjalną uwagę za 
sługuje konferencja z przedstawicielami 
Ch. D. pp. Czerniewskim i Dymowsklm, 
Z którymi pan minister omówił między 
innemi sprawę skoncentrowania wszy
stkich przekazów dolarowych w Banku 
polskim. 

Następnie pan minister Zdzlechnwski 
konferował z przedstawicielami koła ży 
dowsklego: senatorem Szereszcwslńn | 
posłem Wiślickim, którzy przeds'awill 
mu postulaty kuplectwa. 

Minister Zdzicchowskl ob'ecal po
stulaty te w najbliższym czasie przy
chylnie rozpatrzyć. 

Pożyczka 135 milionów 
dolarów 

jest na doskonale i drodze 
Warszawski sprawozdawca parlamcu 

tarny „11. Republiki" (L) telefonuje: 
Zgodnie z naszą zapowiedzią, w so-

porozumlenlu z p. ministrem sprawledll 
woścl wprowadza szereg zmian w do
tychczasowych przepisach. 

POZOSTAWIAJĄC WOLNY OBRÓT 
WEWNĘTRZNY W WALUTACCH ZA 
GRANICZNYCH w banknotach, ogranl-
zca obrót dewiz zagranicznych Jedynie 
do banków dewizowych. Dotychczaso
we udogodnienia dla przedsiębiorstw 
przemysłowych 1 handlowych prz • pi ze 
kazywanlu walut polegające na zastą
pieniu wymagania dokumentów odpo
wiednią deklaracją, 

zostały skasowane. 
Odtąd przedsiębiorstwa <e beda zo

bowiązane orzy przekazywaniu wypłat 
zagranicę uzasadniać wypłato doktimen 
taml (Jak faktury | kwity celne}. Wy
syłanie pieniędzy zagranicę oraz do 
Gdańska przez pocztę zostało 
uzależnione od zezwolenia władzy sitar 

bowej. 
Pozatem unormowane zostały przepisy 
co do poświadczeń przywozu walut do 
kraju celem Ich następnego wywozu dla 
uniknięcia stwierdzonych na tern polu 
częstych nadużyć. 

Zarządzenia te mają na celu 
utrudnienie spekulacji 

zarówno w przekazywaniu waluty za
graniczne) Jak i waluty polskie] zagra
nicę 1 powinny się przyczynić (równo
rzędnie z szeregiem środków, przedsię
branych przez rząd w Innych dziedzi
nach) do szybkiego opanowania sytua
cji walutowej. 

botę rano powraca do Warszawy pocią
giem paryskim p. premjer Skrzyński. 

Tymrazem powrót szefa rządu, bę
dzie miał specjalny charakter. 

Powracającego premjcra na dworcu 
oczekiwać będą wszyscy członkowie 
rządu, wyżsi urzędnicy prezydjum ra l y 
ministrów l ministerstwa spraw zagrani 
cznycb, oraz cały korpus dyplomaty
czny. 

To uroczyste przyjęcie podkreśli 
znaczenie, Jakie Polska przywiązuje do 
dzieła dokonanego w Locarno, a usank
cjonowanego w Londynie. 

• » 
* 

Zaraz po przyjeździe p. premjer od. 
będzie narady z ministrem skarbu / d / e 
chowsklm oraz z prezesem Banku pols
kiego p. Karpińskim. 

Premjer Skrzyński przedstawi wvn'V 
swych rokowań w City londyńskiej w 
sprawie kredytu 135 mlljonów d»Iarów 
pożyczki, poczem rozpatrzoue będą o-1 (Dalszy ciąg na stronicy 2-«J.) 

Nie dogoni je j żółw 

statnie relacje dyr. Młynarskiego, które 
nadeszły dzisiaj z Nowego Jorku. 

Wiadomości te są w dalszym ciągu 
pomyślne. 

Po południu odbędzie się przyjęcie 
premjera w Belwederze, a następnie 
rada gabinetowa. 

Po naradach premjera 1 ministra 7dzle 
chowsktego z przedstawicielami sejmu,' 
w sprawie warunków potyczki I następ 
nie naradzie gabinetowe] będą wysła
ne do dyr. Młynarskiego ostateczne In
strukcje w sprawie sfinalizowania po
życzki. 

Jednocześnie będzie zdecydowany 
termin ewentualnego wyjazdu ministra 
skarbu, p. Zdzlechowsklego do Lon
dynu. 

Według pogłosek, krążących w ko* 
łach finansowych, rząd skłania się do 
przy]ęcla warunków pożyczki zagrań! 
cznel, zaproponowanej nam przez bank 
Morgana. 

800,000 dolarów 
nabył wczoraj Bank Polski. 
Warszawski korespondent handlowy 

(W) „L RepuMśki" telefonuje: 
Wczoraj na giełdzie warszawskiej o-

broty dolarami utrzymywały się na po
ziomie 8,10—7,85 za dolara przy ten
dencji zniżkowej. 

W centrali Banku Polskiego I jego 
oddziałach rozpoczęto skup dolarów 

od masowo zgłaszających się odawców 
po 8,40, skończono zaś poniżej 8. Bank 
Polski skupił wczoraj zgórą 800 tysięcy 
dolarów, 

W Gdańsku kurs złotego podniósł 
się do poztomu 7,55 za jednego dolara. 

Spekulacia na Q. Śląsku 
została dobitnie ukarana. 

Kailowicki korespondent „Republi 
ki" telefonuje: 

Spekulacja walutowa doszła tu do 
punktu kulminacyjnego w dniu 2 bni.: 
notowano dolara po 13,25. Zaznaczać 
naJciy, ze sfery gospodarcze, a więc 

przcdewszysiltóem przemysł, zachowa
ły się wobec tych zjawisk krytyrtnie. 
co wyr»zi|o się w zupełnem wstrzyma
niu się od kupna dolarów, gdy te prze
kroczyły kurs 8. 

Spekulacja ogarnęła pewne sfery 
bankowe, prawdopodobnie inspirowane 
przez swe centrale zagraniczne. 

Popyt na waluty zagraniczne był 
wielokrotnie wyższy od po*ia;Um',ch 
zapasów w złotych, wskutek czego 'ui 
dnia 2 b.m, wiczorem czarną g'e*dę O-
garnęła panika. Dnia 3 biu. już rano u-
jawnila się niemożność uskutecznienia 

wypłat złotowych z tytułu zawaitycb 



Sir. i. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

i-m 
(Dokończenie ) . 

tranzaikcji dolarowych; niezbędnych 
kwot nie można byto otrzymać ani na 
miejscu, ani zagranicą, wskutek czego 
o godzinie 4-ej po południu dolar spadł 
dto 7.50. 

Dyskonto weksli 
przez Bank Polski zosta

ło przywrócone. 
Biuro prasowe Banku Polskiego ko

munikuje oficjalnie: 
Częściowo zawieszone przed paru 

dniami w głównych oddziałach Banku 
Polskiego dyskoulo zostanie wznowio

ne całkowicie w dniu 7 bm. 

Stabilizacja złotego 
na 8 za dolara? 

Praga, 4 grudnia. 
„Prager Presse", podając wiadomoś

ci o załamaniu się zwyżki dolara w sto
sunku do złotego — donosi jednocześ
nie, iż należy uważać za fakt dokonany 
nowe ustabilizowanie w Polsce złotego 
na parytecie 8 zł. za dolara, 

Uównowaga budżetu 
na I k w a r t a ł 1926 . 

Warszawski korespondent handlo
wy (W) „11. Republiki" telefonuje: 

. Wczoraj odbyło się w ministerstwie 
skarbu pod przewodnictwem nadzwy
czajnego komisarza oszczędnościowego 
wojewody Moskalewskiego posiedaeniie 
delegatów minista skarbu do spraw o-
szczędności państwowych; na posiedze
niu tem ustalono ogólną wysokość wy
datków państwowych, które będą preli 
minowane w prowizorium budżetowem 
na I kwartał roku 1926. 

Wydatki te obliczone wychodząc z 
fumy realnie osiągalnych dochodów w 
tym samym okresie — tak, by uniknąć 
deficytu. Ta kwota ogólna została roz
dzielona na poszczególne ministerstwa, 
z któremi nastąpią rokowania w tempie 
przyśpieszomem, gdyż ustawa o prowi
zorium budiżetowem wniesiona będzie 
do Sejmu z początkiem przyszłego ty
godnia. 

Tajemnicza paczka 
z dynamitem. 

Została znaleziona wczo
raj we Lwowie. 

Lwów, 4 gradnia. 
Specjalna służba telegraficzna „IL Re

publiki". 
Dziś raso przed rogatką „Zieloną" 

jeden ze strażników akcyzowych nat
knął się na paczkę, a zajrzawszy do 
wnętrza stwierdził, że zawiera ona ol
brzymie ilości matcrjalu wybuchowego 
Na miejsce przybyła niezwłocznie poli
cja i wojsko. 

Stwierdzono, że w paczce tej znajdo 
walo się 5 kgl. dynamitu i inne części 
składowe do bomb i maszyn piekiel
nych. 

TURNIE) SZACHOWY 
W MOSKWIE. 

Moskwa, 4 grudnia. 
W 18-tcj rundzie Lasker zwyciężył 

Szubarewa, Capablanca — Fenischa, Bo 
soliubow — Gotthiclfa, Marshall — Ru 
binśtelną, Rabinowicz — Chotymirskie-
s

ro, Locwcnfisch — Tatcsa. 
Partja Tartakower — Griinfeld za

kończyła się wynikiem remisowym. 
Partja Rettig — Bogatyrczuk. Torre 

— Genewski, Spiellniann — Romanow
ski, musiały zostać przerwane. 

Stan turnieju po osiemnastej rundzie 
przedstawia się następujneo: 

Bogoljubow — 14 i pół, Lasker 12 i 
pół, Capabhinca 11 i pół. Marshall 10 i 
pół, Torre 10 (1), Rett;;.:. Romanowski 
9 i pół (1). Griinfeld, Tartakower 9, Ru 
binstein 8 i pół. 

Proces Steigera na ekranie. 
Wczoraj dokonano we Lwowie zdjęć filmowych z przebiegu 

procesu. 
Obrona postawi dziś szereg wniosków, które wykażą prawdziwość zeznań 

Olszaiiskiego.—W dniu wczorajszym rozpraw nie było, obradował tylko trybunał. 
( T e l e f o n e m o d l w o w s k i e g o k o r e s p o n d e n t a „ I I . Repub l i k i " ) . 

Lwów, 4 grudnia 
Dziś po południu o godzinie 6, try

bunał obradowa! nad wnioskami stren 
Zapadły uchwały, załatwiające 

wszystkie dotychczasowe wnioski pro
kuratora i obrony, które jutro przewed 
niczący na rozprawie ogłosi. . 

Jak się dowiaduje nasz korespon
dent postawi dr. Landau jutro większą 
ilość sensacyJL«ych wniosków dowodo
wych, zmierzających do poparcia zez
nań Olszaóskiego, 

Na jutrzejszej rozprawie, jako pier
wszy przesłuchany będzie, dopuszczony 
dziś przez trybunał, świadek doktór 

Kohn, ojciec Orlickiej, ze względu na 
okoliczność, co mu córka po zamachu 
opowiadała. 

Przypomnieć należy, że Steianja 
Orlicka, która była na balkonie kawiar 
ni „de la Paix", zeznata przy rozpra
wie, że widziała sprawcę zamachu, któ 
rym nie był Steiger, rysopis jej sprawcy 
Zgadzał się natomiast z wyglądem 01-
szańskiego. 

Orlicka jest obecnie koronnym 
świadkiem obrony, 

Pp zeznaniach doktora Kohna posta 
wi obrona wniosek o powtórne przesłu
chanie Orlickiej, 

Dziś przybył do Lwowa przedstawi* 
ciel jednej z największych warszawskie'1 

wytwórni filmowych, celem sfilmiwW** 
nia całego procesu Steigera. 

Już dzisiaj sfilmował reżyser pr2^' 
sziłego obrazu niektóre osoby d ra f l i 3 t u 

Prócz osoby oskarżonego Stanisł** 
wa Steigera i, wszystkich osób, błort' 
cych udział w procesie, sfilmowani h?' 
dą też i świadkowie, oraz wnętrze 
szkania Steigera przy ul. Legjonów 
gmach sądu karnego przy ul. Batoreg0 

w którym się toczy rozprawa. 

Rada gospodarcza m. Łodzi 
zorganizowała się wczoraj wieczorem. 

Jej pierwszym aktem jest atak generalny na prezesa dr. Fichnę* 
W dniu wczorajszym o godz. 7-eJ w. 

w lokalu związku przemysłu włókien
niczego odbyło się zebranie organiza
cyjne powstać mające] Rady organiza
cji gospodarczych m. Lodzi. Przewodni 
czył obradom mecenas Jastrzębski. — 
Udział w zebraniu wzięli przedstawicie
le działających na terenie m. Lodzi 
związków przemysłowych, kupieckich 
i rzemieślniczych oraz stowarzyszeń 
właścicieli domów. Inicjatywa zorgani
zowania powyższej Instytucji, która zje 
dnoczy w sobie wszystkie łódzkie go
spodarcze związki, powstała w połowie 
listopada na tnlędzyzwiązkowem zebra 
nlu w krajowym związku przemysłu 
włókienniczego w sprawie podatków 
komunalnych. 

W trakcie dyskusji wszyscy zebrani 
jednomyślnie stwierdzili, iż powstanie 
rady, która będzie miała na celu bronie 
nie interesów łódzkiego życia gosodar-
czego. Jest obecnie koniecznością. 

W końcu dokonano wyborów komisji 
regulaminowej. W skład te] komis.'! 
weszli panowie: Wojciechowski, mec, 
Pawłowski, Rate, Heyman, Drozdowski 
mec. JastrzęskI I Bartczak. (c) 

Przeciw prz. dr, Fichnie 
Przed kilku dniami „ I I . Republika 

ogłosiła list otwarty p. prezesa Fichny 
w sprawie memorjału łódzkich sfer 
gospodarczych do min. spraw wewnę
trznych i skarbu ex re rozwiązania rady 
miasta Łodzi. 

Treść memorjału tego była następu 
jąca: 

O NOMINACJĘ KOMISARZA 
tn. LODZI. 

Powołana na mocy reskryptu mini
sterstwa spraw wewnętrznych z dnia 
28 marca 1923 r. L. S. M. 1969 23 I z dn 
4 marca 1925 r. Nr. S. M. 602 25 do zba
dania gospodarki miejskiej m. Łodzi wo
jewódzka komisja ustaliła: brak prawi
dłowej rachunkowości, nieprawidłowe 
wykonywanie budżetu, nieprawidłowy 
zarząd majątkiem, pomieszczenie w bud 
żecle wydatków, nie wynikających z 

istotnej potrzeby, zatrudnienie zbyt licz 
nogo personelu, niezgodną z przepisami 
obowiązującymi lokatę gotówki, czyli 
wszystkie cechy, wymagające na mocy 
par. 1 rozporządzenia prezydenta Rze
czypospolitej z dnia 22 grudnia 1924 r. 
(Dz. ust. nr. 113 — 1924 r.) wyznaczę 
nia delegata rządowego. 

Zastąnawiajrc się nad dokonywanym 
przez magistrat m. Lodzi wymiarem 1 
ściąganiem podatków komunalnych, a 
także nad wysokością obcif»ż«n!a podat 
kowego ponad Istotna zdolność podatko 
wą kontrybuentów, niżej pocWsanc or 
ganlzacjc tn. lodz i proszą ministerstwo 
skarbu — cetem sanami gospodarki mle? 
sklej — o mianowanie delegata rządO' 
wego, 

Stowarz. właśe. nieruchom, m. Ło 
dzl. Zw. przem. włókn. w państwie 
oolsklem, kraj. zwłąz. przem. włók 

Stowarz- kupców m. Łodzi, Stow. 
fabrykantów m. Łodzi, Zw. przem. 
dzianego Rzplite] polskie], Zw. 
przem. metalów, oddz. łódzko-kali-
skl, Stow. właśc .nieruchom, chrze
ścijan. 

*• 
Jak wiadomo, p. prezes Fichna uczuł 

się obrażony tem, iż podpisane organi
zacje nie przesłały mu odpisu wystoso
wanego do rządu memorjału. 

Wobec powyższego organizacje te 
publikują następujący list otwarty: 

LIST OTWARTY. 
Prezes rady miejskiej m. Łodzi, p. 

dr. Fichna, skarcił listem otwartym mdej 
scowe organizacje gospodarcze za 

rzekomy brak kurtuazji, 
polegający na tem, iż nie został zawia 
domiony przez nie o podjętym wobec 
władz centralnych kroku, zmierzającym 
do uzyskania wyznaczenia dla magi
stratu m. Łodzd delegata rządowego. P. 
prezes twierdzi w swym liście, że owe 
organizacje są zdecydowanymi przeciw 
ulkami obecnego przedstawicielstwa 
miejskiego i że nde powinny robić tajem 
nicy z tego, co powinno być własnością 
całej opinjl publicznej. 

Zatem aż 
trzy zarzuty. 

z których jeden dziwniejszy od drugie
go: Rozpatrując je kolejno, zastanowić 
się należy przedewszystkiem nad tem, 
co właściwie nadaje p. prezesowi pra
wo roszczenia, by obywatele miasta 
powiadamiali go o każdym swym kroku 
choćby nawet o takim, który ma z uim, 
względnie z reprezentowanem przez nie 
go ciałem zbiorowem pewien, acz luźny 
związek? 

. Nie można nie zaprzeczyć temu, że 
przypisywanie takich obowiązków oby 
watelom stanowiłoby bardzo znaczne i 
dotkliwe 

skrępowanie swobody ich ruchów 
poczynań a że udzielanie lekcji W^', 

azjii w pewnym stopniu przekracza ska" 
inąd szerokie atrybucie prezesa przed* 
stawicielstwa miejskiego. 

Co do zarzutu zdecydowanego P r z 6 

ciwnictwa, to nie można bronić p. P r p ' 
zesowi własnej i nieskrępowanej,w te) 
mierze opinii, ani też prawa dzielenia s'̂  
nią ze społeczeństwem. Dlaczego jedna* 
pismo organizacji gospodarczych. 'P?J' 
łujące się na ustalone przez wojewJd^j 
two niedomagania i błędy gospodar* 
miejskiej czyli magistratu, oraz na 
miernie obciążenie obywateli podatka''' 
komunalnymi 1 żądające wyznaczeń13 

delegata, uznane zostało przez p. prez^ 
sa za dowód wrogich uczuć tych org 3 ' 
nizacji dla rady miejskiej, to jest 1 P 0 ' 
zostać musi własną p. prezesa tajeinn<ca 

Pozostaje, zarzut trzeci: rzekoma & 
jemniiezość postępowania krnąbrnych ® 
ganizacjl. Tajemniczość ta znalazła wy* 
raz najprzód w wiadomości; zamieś*' 
czonej przez korespondentów- warszaj* 
skich. zarówno w pismach stołeczny^ 
jak i łódzkich, następnie zaś w zinia*1' 
kach. streszczających treść zawarte j 
w 17-stu wierszach pisma maszyno- ' 
go, t. zw. memorjału i stwierdzający"^' 
że Dismo to zaopatrzone było w 

podpisy 8 związków. 
Prawdopodobnie nazwy tych z

w

'
a

£ 
ków nie zostały wymienione jedyna 
dla braku miejsca. Dalszym objawejjj 
tajemniczości postępowania by ły : k»tf ' 
wencja posłów łódzkich wobec min ls^ 
spraw wewnętrznych, podana do vtW0 

mości publicznej przez wszystkie p' S I f l 

oraz Ust posła Chądzyńskiego. 
Zaiste, p. prezes swoiście zupel1"* 

ujmuje pojęcie tajemniczości, sltorjj 
przebieg tej sprawy zalicza do rze f l W 

„wersji krążących po Łcdz i ! " 

Inflacja we Francji. 
Briand otrzyma poparcie senatu. 

Paryż, 4 grudnia. 
Przyjęcie przez izbę ustawy o infla

cji przypisywane tu jest powszechnie 
osobistemu wpływowi Brianda, który 
umiał swą wybitną elekwcncą przeko
nać wszystkich o tem, że inflacja jest 
nietylko nie niebezpieczną, lecz nawet 
bardzo potrzebną. 

Naogół utrzymuje się tutaj przek"^ 
nie, że Briand uzyska większość 
nież i w senacie. Cafa prasa, nic wy' ą | 
czając nawet pism opozycyjnych, 'e~ 
dla Brianda pejną uznania i stwierdzaj 
że jest on jedyną pewna ostoią prte 

wybuchem komuny, czy faszyzmu ^ 
Francji. • 

Stowarzyszenie Kupców m. Łodzi, Piotr 
Wzywa wszystkich Icunców 

73 
v i przemysłowców do zgł< szenla swych oretensti przeciwka B 3 1 1

 f ° n 

Handlowemu w War»zawie. Oadz'uł w Poznimu oraz przeciwko OTectiO" der Discontogeselicha" j , 
in Berlin, o dział w Poznanie, w sprawie Kuznlecow— B o b o w s k i w P o z n a n i u w godz"1" 
biurowi ch do dnia JO-XII 1925 rofcu. . 

Widział Ochrony Knljio pin Stowarzyszenia koDCó« a lD° 
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Policyjna walka z drożyzną. 
We wszy siki cb szkołach 1 od *czei 

naj 
niejszego dzieciństwa uczono nas, 

6 oisforja jest mistrzynią tycia. Uczono 
lai>ewn!« n i * tySko nas', którzy piezemy 
* e słowa i czytamy, ale nawet wielkich 
dygnitarzy, którzy .dzisiaj) zupełnie za
pominają o tem, co je«it elemantarną 
•*9dstawą~ działalności politycznej. 

Historja, o którą w tej' chwilli cbo-
nie jest związana z zamierzeniami 

'Mełami, anj nie dzielą na* od niej na-
W e t stuleciu ł tąt dziesiątki. Chodzi po-
Prostu o erę gospodarczą z przed rzą-

ó w p. Grabskiego, kiedy uczyliśmy się 
D r*klycznie i na własnej skórze tych 
Mrnych zjawisk ekonomicznych, które 

obserwujemy już bogaci w doś-
Vladczenie. 

A jednak, gdy bierze się do ręki ga-
rozpacz poprosłu ogarnia, jak da-

, ' 6 c q zapominamy o niedawnej historji, 
powtarzamy dawne błędy, jak prze 

^dzaany mów zielone projekty do no-
'vych doienzek. 

jomością rzeczy stosującego zasady nauk 
ekonomicznych dlo praktycznego ży
cia. 

Delikatnego mechanizmu podstawo
wych praw gospodarczych nie można 
zaufać nieudolnej ręce ludzi, którzy me
chanizm ten najwyżej połamią, ale nig
dy go prawidłowo nie poprowadzą. 

Można kierować tycie w pewne ko
ryto, ale nie można iść przeciwko ty
ciu, budować mu tam 1 grobli. Spiętrzo
ne iaile przerwą tamy i uniosą jak marną 
słomkę, całą nierealnie pomyślaną wal
kę z drożyzną. 

Podstawą nowego porządku rzeczy 

jest umiejętne prowadzenie polityki za
granicznej. Póki nie zdołamy wprowa
dzić się sami w rodzinę narodów, póki 
nie otrzymamy pełnych praw członka 
europejskiego społeczeństwa, póki nie 
zadzierzgniemy ścisłych węzłów z go

spodarcze ml potęgami Europy 1 Amery 
ki. nie może być mowy o poprawie na
szej sytuacji. Ale równomiernie musi 
tóć odbudowa tycia gospodarczego w 
Polsce. Widoczny dowód zaufania iu-
granicy — kredyt — musi być umiejęt
nie w kraju zużytkowany, jak siane jest 
r.iarno, które przynosi później bogaty 
plon. 

Nie są to rzeczy niedoścignione, nad 
ludzkie, nie są to nawet rzeczy trudtie. 
Widzimy, że potrafiły je wprowadzić \ 
wcielić w życie narody b:ednró;sze, 
mniejsze i uboższe w kulturę f tradycję. 
Trzeba tylko zdobyć się na decyzję, n3 
wolę, na mocną chęć rozpędzenia ru 
cztery wiatry lenistwa, korupcji i nie
zdrowej ambicji, które od roku 1918 
psują i niszczą wszystko, oo poczynają 
ludzie dobrej woli. 

A ludzie złej woli znają tylko Jedne. 
!>ekarstwo: policję, 

Czesław OłtaszewsKi 

Ledwie zachwiał się kurs waluty, 
dwie nastąpiły gospodarcze objawy,, 

Mik z nim związane, gdy oto j u ż ! ł l 0 ^ <

f
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Ósmy gabinet Brianda. 
Francji grozi niebezpieczeństwo inflacji. 

(Specjalna stużba korespondencyjna „Tl. Republiki."). 
ublikanie Paryż, w grudniu, 

sobotę, dlnla 28 listopada prezy-
Doumergue podpisał nominację 

^ • o - - ^ l V do arsenału policyjnych środ-
'• zapomniano o tem. jak marne skuł 

Przyniosły dawne metody. 

Zamiast z całą energią ścisłością i 
•wiadomością rzeczy zmienić cało-

***aH pol^yki polskiej, wybieramy 
•°6ę najmniejszego uporu, stosujernv 

p T e leki, które uroiły się w głowach 
czy innych znachorów, czerpiących 

^ swą wiedzę z demagogicznych ha-
J Wiecowych i popularnych broszu-

**k. • •• r- • • 

Z całą stanowczością stwierdzić tno 
T^y, Łż tego rodzaju metody absolut-

n a nic się nie zdadzą. 

Kiedy zarysowują się ściany domu i 
3rożą poważnem niebezpieczeństwem, 

w o l n o zalepiać szpar papierem i ma 
° w *ć papier pod kolor tapet. Każda ry-

5 4 nia swoje przyczyny i oto trzeba je
lcze r a.z przeliczyć i przerachować wy 
^yma jość materiałów budowlanych 

2 e t a sięgnąć do fundamentu l zoba-
c*yc\ ery tam właśnie nie lety przyczy 

^lego. 

^ fundamentem w naszym gma-
s k i 1 j P a Ó S ł w o w y m , e s t całokształt P°l" 
t j 6 . ' Polityki zagranicznej l wewnętrz-
Pod ^ ° * e P o d ) d ; a ' n c rewizji te 

walimy społecznego tycia, poty nie 
^ ^ y spodziewać się poprawy, Jut 
j 6 . t u i owdzie ukazują się pierwsze 
**e Politycznego otrzeźwienia, już 

bąkać po kątach o jakiejś 
p T ^ W n e j reformie, choćby nawet z 
c ^ c ą obcych doradców, ale równo-
Hva S ^ a r e ^ y ^ ' politycznego partac
cy ' °brzydliwi maruderzy dawnych »y 
pod?Ó W i e r u i ą na niwie społecznej i 
J t ^ ^ I swe niewczesne i szkodliwe 

f M n T a ' L * Z d r o * y B n ą f « t rzeczą abso-
y, e t

 e *°nieczną, w obecnej chwili na-
^ra P a | ą c a < - Njęma ani momentu do 
wal£ e n i a ' AJę czyi można oddawać tę 
1<$W

 c w ręce niepowołanych czynnl-

" c' w r , c e t y c ^ s R ł n y c ' > h * ^ ' ' i t 6 r z y 
a j n

 a ^ u długich lat nie uczynili nic re-
^ ° oprócz pobierania To 

u? 
n adw v czającej 9tan 

pensn, 
&etfo 

moc-
skar

mi Walka z drożyzną musi być przed-
oncentrowanych starań naj-
czynników... czadowych j go-

musi - być przedmioletn 
w«go ustawodawstwa, z cało zna 

na szeroJcim świecie p. Aristide Briand. 
Staje on po raz ósmy na czele gabi

netu francuskiego, Briand przewodni
czył już czterem gabinetom przed wojną 
światową, dwum podczas wojny i je
dnemu po wojnie. Obecnie znów bierze 
w}a*Łtę w swe ręce i tem samem dopro 
wadzą liczbę swoich gabinetów do 
ośmiu... 

Mim o woli nasuwa się pytanie, jak 
objaśnić tę suł generls „rekordowość" 
Brianda? 

Briand posiada zdawien dawna utr
waloną opinję "człowieka pozbawionego 
wszelkich zasad 

Pójdzie on zawsze w tę stronę w któ 
rą w danej chwili wiatr wieje 

Jest to człowiek niezwykle elastycz 
ny, zręczny f przebiegły 

Potrafi przystosować się do każdej 
konjunktury politycznej (przynajmnej 
w polityce wewnętrznej). Nic przeto dzi 
wnego, te Briand':staje' dziś na czele 
swego ósmego gabinetu, 

Tyle o osobie nowego premjera 
Francji. 

Przejdźmy teraz do scharakteryzo
wania utworzonego przezeń gabinetu. 

Pod zwględem politycznym rząd 
Brianda da się określić jako koalicja 
lewicowo - centrowa. Koalicja ta skła
da się z 4-ch stronnictw: 1) radykałów 
socjalnych (paitja Herriota), 2) republi
kanów socjalnych fpartja Painłevego), 
31 narodowo - radykalnej - grupy Lou-
cheura, 4) grupy centrowej Dariac'a i 
Leyguesa (t. zw. „republicains de gau-
che'). 

Jeteli porównamy gabinet Brianda z 
za 

koali 
gabinetami Herriota i Painleve'go, to 
uwatymy. że Briand wciv,.5nął do ko„„ 
cii rządowej grupę Dariac'a, która stano 
wl centrum parlamentu francuskiego 

Grupa ta nie brała udziału w rządzie 
od upadku Poincarego, spowodowanego 
zwycięskiemi dla kartelu socjalistyczno 
radykalnego wyborami z d, 11 maja 1924 
r., i zajmowała względem gabinetu Her
riota stanowisko naogół biorąc wrogie, 
a względem Painlevego zaledwie neu
tralne. 

W ten sposób Briand stara się prze 
Bunąć punkt cleżkoścł polityki rządowej 
w kierunku prawicy. 

Briand widocznie nie liczy na popar 
cie socjalistów, którzy niezbyt z nim 
sympatyzują, i zamierza rządzić w poro 
zumieniu z prawem skrzydłem parla
mentu. 

Prawica nic bierze wprawdzie u-
działu w Kabinecie Brianda, lecz wedle 
wszelkiego prawdopodobieństwa udzie 
li mu żvczli\vcjio poparcia. 

Koallcla rządowa liczy zaledwie 272 
Kłosv, nodczas gdy absolutna większo-
w Irhle dep»towartvclJ równa sio 

ĆJjaftfcH Drlanda sklodssj.-
w tcm 
stanu. 

3 mli 
z 31' !ud/.i 
ffkretarzc 

Radykali mają 9 tek, repi 
socjalni 4 (w tem Briand i Palnleve), 
grupa Loucheura 5, grupa Dariac'a 2. 

Wszyscy ministrowie są parlamen
tarzystami, przyczem deputowanych 
jest 17, a senatorów 4, 

* * 
Zachodzi teraz pytanie: dlaczego 

padł Painleve l w Jaki sposób doszedł 
do skutku ós m y gabinet Brianda? 

Otóż Painleve padł dlatego, że rażą 
dał od parlamentu uchwalenia konsoli
dacji bonów skarbowych. 

W grudniu ma nastąpić spłata kilku 
miljardów bonów. Ponieważ skarb nie 
jest w stanie dokonać tej spłaty, socja
liści zaproponowali Painlevcmu konso
lidacje czyli odroczenie spłaty na pe
wien czas. Palnleve zaakceptował ten 
wniosek i zażądał uchwalenia go przez 
parlament. 

Znajdując się między młotem inflacji 
a kowadłem konsolidacji, Painleve wy
brał zło mniejsze (konsolidacja) W prze 

: " mv im bowiem razie odrzucaiae kon
solidacje. muslalhv uciec się do inflacji, 
a puszczenie w obieg 8 miliardów fran
ków w celu spłacenia bonów nlewatpll 
wie obniżyłoby kurs franka I wywołało 
nowa fale drożyzny. 

W niedzielę 22 listopada Painleve 
postawił w izbie deputowanych powyż 
szy wniosek skonsolidowania bonów i 
połączył z n i m kwestję zaufania dla rza 
du. 

— Wniosek został odrzucony Je
dnym głosem większości! 

Tem samem Painleve został obaio-
ny.' , 

Padł. zdradzony przez swoich włas
nych ludzi. Zdradziło po 24 posłów z 
grupy Loucheura, 6 radykałów z dcp. 
Janem Montigny na czele l 1 republika
nin socjalny. Deputowani cl glosowali 
wraz z prawicą przeciwko rządowi 
Painlevego. 

Padł na stanowisku, ugodzony nożem 
w plecy przez swoją partjc I przez swo
ich ludzi... 

Socjaliści natomiast, a zatym ludzie 
dlań obcy, dotrzymali mu wierności: w 
izbie zasiada 97 socjalistów l 97 kartek, 
jak jeden mąż, padło za zaufaniem dla 
zdradzonego przez radykałów Palnle-
vego.^ 

* • 

Prezydent Doumergue powołał na 
stanowisko premjera starego lisa p. Arl 
stide'a Briand'a. 

P. Briand odmówił. 
Wtenczas Doumergue zwrócił się 

do senatora Pawła Doumer"a l powie
rzył mu misie tworzenia gabinetu. 

W międzyczasie socjaliści powzięli 
niezmiernie doniosła uchwałę. 

Komitet wykonawczy francuskie) 
partii socialistycznel uchwalił rezolucie 
która słosi. że socialiści gotowi sa sta* 

t nu czele rządu w celu ratowania 
krain przed katastrofa finansowa. 

Rezolucja ta powiada, że socjaliści 
wczma władze sami lub też wspólnie z 
Umcnii partiami lewicoweml. Jedno

cześnie iednak uchwało ta naznacza, że 

socjaliści wstąpią Jedynie do takleco 
rządu, którego polityka cechować bę
dzie stanowczość i niezłomna wola w 
dążeniu do zbawienia kraju od grożące* 
go m u niebezpieczeństwa. 

Nie ulega wątpliwości, te uchwała 
ta miała na myśli , powierzenie stano
wiska premjera socjaliście. Socjalista na 
czele rządu stanowił dla partji socjali
stycznej najlepszą rękojmię, że gabinet 
pójdzie drogą zdecydowanie energicz
nej polityki sanacyjnej. 

Oto w Jakiej chwili prezydent Dou
mergue wezwał Herriota i powierzy* 
mu zadanie sformowania rządu. 

Pragnąc uczynić wszystko moi l lw t 
w celu uratowania Jednolitego frontt 
lewicy, socjaliści zgodzili się na rozpa
trzenie propozycji Herriota. 

Udała sle doń specjalna delegacja z 
Paul - Boncourem na czele 1 zadała mu 
2 pytania: 

1) czy zobowiązuje się, te w żadnym 
razie nie ucieknie się do inflacji, 

2) czy powierzy socjalistom te mim 
sterstwa, których posiadanie zapewni 
im decydujący wpływ na kierunek poli 
tyki rządowej. 

Herriot odpowiedział, te sa™ osobi
ście Jest przeciwnikiem inflacji, lecz nie 
może dać zobowiązania, te nie ucieknie 
sie do nie) w razie oalacci potrzeby. 

Na drugie zaś pytanie Herriot odparł 
że finanse są obsadzone przez Loucheu
ra. sprawy zagraniczne przez Brianda, 
a sprawy wewnętrzne zarezerwował 
dla Jakiegoś radykała... 

(Idy delegacja socjalistyczna poże
gnała Herriota. jasnem było. te kartel 
socjalistyczno - radykalny przestał ist
nieć. 

A na gruzach tego kartelu zjawia sh> 
złowroga sylweta p. Brianda I Jfego ser 
decznego przyjaciela p. Loucheura. no 
wego „sanatora" i zbawcy Francji. 

R. W . 

Współpraca polsko-
francuska 

Organizacja grupy parła** 
mentarnej. 

Paryż, 3 grudek. 
Polska Agenda Telcgrsflcsaa. 

Pomimo ostatnich przesileń rządo
wych we Francji, szeroko postępuje na
przód organizacja francuskiej grupy pai 
lamcntarnej, mającej aa celu zbliżenie ) 
współpracę francusko-poLską aa tereni* 
realnym. Dotychczas przystąpiło do <rv 
py przeszło 160 deputowanych i senato
rów, a w tej liczbie 30 byłych i o b a * 
nych ministrów, między innymi Painl«v« 
Bonoourt i inni. • 

W najbliższych dniach zwołacie brtbie 
zebranie organizacyjne celem v"*fcara 
prezydium. 
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WAmeryce fabrykują sztucznych ludzi 
Mózg, wątroba i nerwy stanowią główne części aparatu, 

wytwarzającego życie. 

Człowiek fest zbiornikiem elektryczności. 
"W drugiej części Fausta poruszył 

Ooethe problem człowieka stworzonego 
w retorcie. 

Przy czytaniu naukowych sprawo
zdań bio-chemików amerykańskich Ma
zura i Pringla mimowoli przypominają, 
się słowa faustowskiego Wagnera, któ
ry stwarzając w retorcie homunkulusa 
jowiada: „Tutaj powstaje człowiek". 

Stworzenie świata a raczej powsta
nie życia na ziemi jest problemem tak 
starym jak myśl ludzka. Filozofja staro-
grecka pracuje nad rozwiązaniem tego 
oroblemu i stawia najrozmaitsze hypo-
tezy. 

Tałes, stary mędrzec z MJletu wy
wodzi pierwiastek wszelkiego życia z 
wody. 

Obecnie badania wymienionych wy 
żej biochemików zdają się potwierdzać 
teorje Talesa z przed dwuch i pół ty
siąca lat. 

Jednakże prawdziwe badania bioche
miczne nie są starsze ponad trzysta lat. 
Najbardziej poważne teorje w tej dzie
dzinie tworzyl i Lavolsier przed rewolu 
cję francuską i Swanu. 

Dowiedli oni, że organizm ludzki skła 
da się z maleńkich cząstek żyjących. 

Innemi słowy domyślali się istnienia 
komórki. W miarę udoskonalenia narzę
dzi fizycznych i mikroskopów udało się 
ooznać i cząstki składowe komórki. 

Komórka jest więc najdrobniejszą czą 
stką istoty żyjącej, jest podstawą wszel 
kiego życia. Komórki, składające się na 
jakieś ciało organiczne, dzielą z nim 

wspólne losy. Odżywiają się wraz z 
niem, rosną, rozmnażają się i umierają. 

Jednakże życie samodzielne poszcze
gólnej komórki jest dla nas tajemnicą i 
dla tego pytanie: „lak powstaje tomór-
ka" Jest dla nas kluczem całego pro
blemu. 
Każda komórka pochodzi z podziału po 

przedniej, podobnie jak ciało i krew lu
dzka powstają z ciała i krwi jego ro
dziców. 

Problem powstania komórki jest jed
nocześnie problemem boskim, na któ
rym opierają się najróżniejsze wierzenia 
religijne. 

Problem ten przenika i ewangelję 
św. Jana. który mówi: „Na początku 
było słowo". 

Filozofja rozstrzygnęła ten problem 
bądź w sensie idealistycznym, bądź ma-
terjalistycznym lub mistycznym, zależ
nie od wyznawanego kierunku. Lecz 

przyrodników nie zadawala metafi
zyczne rozstrzygnięcie sprawy i przez 
długi czas trwają próby ścisłego rozwią 
zania problemu. 

Aż nagle dochodzą nad odgłosy z A-
meryki, że tam udało się dwum uczo
nym „sfabrykować życie ludzkie". 

Dr. Arsenovol był pierwszym, który 
zdefinjował życie, jako fenomen elek
tryczny. 

Przeprowadził on paralelę między 
człowiekiem a stosem elektrycznym i 
objaśnił, że mózg jest biegunem dodat
nim, wątroba — ujemnym. 

Ujawnia się tu stale siła elektryczna, 
która zamienia się w ciepło. Konstruk
cja ta, nader dowolna napozór, zyskała 
aprobatę na ostatnim kongresie chirur
gicznym w Londynie. 

Prof. Crile, który zastanowił się nad 
teorją, tłumaczył, że nerwy odgrywają 
w nie] rolę przewodników ciepła. 

Na zasadzie tej hypotezy próbowali 

ostatniemi czasy uczeni dojść do sztu
czne] konstrukcji komórki na zasadzie 
elektryczności. 

Dwaj biochemicy amerykańscy. Ma
zur i Pringle dowodzą obecnie, że są na 
drodze do osiągnięcia tej niesłychanie 
trudnej zdobyczy naukowej, b»'ącej 
po wsze czasy „kamieniem filozoficz
nym". 

Mazur twierdzi, że przy pomocy 
elektryczności udało mu się stworzyć 
samodzielnie żyjącą komórkę, 

Prof. Pringle poszedł w swych do
ciekaniach jeszcze o krok dalej. 

Przy pomocy naświetlenia udało mu 
się rzekomo stworzyć z kropli wody 
morskiej stworzenie niższego rzędu i ni
sko stojące ryby. Morze uważa uczony 
amerykański za źródło wszelkiego ży 
cia organicznego, za wielki zbiornik by 
tu 1 siły elektrycznej. 

Uroczystości Locarneftskie w Londynie. 

Gdzie jEsl szofer? 
Paryż, w listopadzie* 

Byt to dzień cudów. Słynne szafirowe nieb* 
paryskie uśmiechało sie do stolicy świata, 1 

kurs dolara spadł o klika punktów. 
Lodzie na ulicy przeczuwali, że w rym ^ 

musi nastąpić coś nadzwyczajnego. 
Na placu Opery stało kliku polityków, lakbr 

oczekując czegoś od strony Cafe de % Pa'** 
La PaJx._ czy przyjdzie wreszcie? 
I rzeczywiście zjawiło się coś z za węgla, al* 

to nie był pokój. 
Było to coś całkiem zwariowanego, pzcgoW 

nikt nie uważał za możliwe, sensacja, cud. 
W rzędzie samochodów, które nadjeżdża1? 

od strony Madelelne, znajdowaoł sie auto b** 
szofera i pasażerów. 

Posty samochód. 
Piękny, mały wóz z czerwonem obieleni ' 

przepisowym numerem z tyłu, wóz, który 5 3 , 5 

sobą kierował bez pomocy ludzkie]. 
Ten samochód miał mózg 1 oczy. T^zyB 1 ,' 

się ściśle kolejki, skręcał w bok, by wyfflkia 
autobus, zatrzymywał się, gdy cyklista zaj" 
dżał mu drogę, lub gdy czerwony sygnał 
placu Opery rozkazywał: „Stój!" 

Uszy również miała ta maszyna. Ody * 
rozlega! dzwonek, że droga Jest wolna, ras'* 
z miejsca I eleganckim łukiem, całkiem P r i e \ ! 
sowo, okrąża! plac Opery, zmierzając ku R"6 

la Pal*. 
Cóż to takiego? Nowy wynalazek? Ster* 

wane na odległość? Słynne, w Ameryce odkO* 
te promienie siły, których Istnieniu zaprzecz' 
ty wszystkie dzienniki? 

Oto kilko ciekawych paryżan wynajęło 1*7 
samochód, uczciwie zakurzone auto z poc* 
wym. czerwononosym szoferem, 1 pogonił" 
cudem, szybko, ale nie tak zręcznie, Jak san"'' 
chód bez szofera, który podążał drogą Ru° 
RlvoI ko Polom Elizejskim. Wspaniałym t" k i l ^ 
objoeba! obelisk na Place Ycndomc! Z nlez*'*' 
kłą pewnością siebie przejechał Rue de R'v

 ( 

całym pędem pomkną! przez Avcnue de Cnai"^ 
Flysec. między setkami out, obok tysięcy ' u ( , z 

poczem dwa razy okrążył luk tryumfalny 1 1 f C 

wrotom na Place de la Concorde.-
Cudl Istny cud! 
Na plaeu Zgody sześciu policjantów u ł W " j ^ 

ło łańcuch l zmusiło cud do zatrzymania sie- ~\ 
uczyniliby przedstawiciele bezpieczeństwa f 8 

Iillczn.•»,.. gdyby olo posłuchano Ich rożka*' 
Strzelaliby? Aresztowali? Ukarali adml"''' 

cyjną drogą? 
Maszyny, które automatycznie wykony*'* 

swe obowiązki, są dla policji wysoce olcsy""', 
tyczne. Może odgrywa tu rolę obawa 
konkurencją. ^ 

Pomyśleć tylko — mechaniczni policjanci* 
każdym razlo rzecz należało zbadać. I oto <*: 
zało się. że gdy się zlawla policja, znika P ° e l H 

i cuda. 
Całkiem pospolity bluff. W tyfuej ścianie »" 

tą ukryty był maty szofer 
A więc zwykły trick, ale trick, który 

dal' 

Na fo togra f i i powyzsze l w idz imy mlnls"r6w a p r a w zagranicznych 
którzy w z ło te j sali Forelgn off .ee k ładą swe podpisy na t rakta tach 

locarneAskich. 

do myślenia, trick, który przez jiół dnia oUWJj£ 
iwa! cały Paryż. Ostatecznie przecież n a S * e

t f f l . 
ce Jest również tylko mechanizmem, kler" 
nym przez niewidoczną rękę. 

Tyle, że dotychczas nie wladmo, gdzie s' ^ 
szofer. 

GASTON LEROUX. 

Złoty topór. 
(Dokończenie). 

Nie mówiąc nikomu ani słowa uda
łam się najbliższym pociągiem do Fryd-
burga, gdzie miał być wykonany wy
rok śmierci. 

Do miasta przyjechałam przed wie-
czot«:vri. 

Natychmiast pobiegłam do sądu i 
pierwszym człowiekiem, którego tam 
spotkałam był — mój mąż! 

Stanęłam, jak wryta. Herbert nie 
wracał, sądziłam więc, żc przyznał się 
do winy i został aresztowany. 

Więzienie mieściło się obok gmachu 
sądowego. Patrzałam na zakratowane 
okna i trzęsłam się ze strachu. Przez 
całą noc błądziłam po ulicach tego 0-
kropnego miasta. Zrąna zatrzymałam 
na schodach sądu dwóch panów, noszą
cych ffakl i lśniące cylindry na g łowic 

Poprosiłam ich,' bv mi wskazali, gdzie 
test obecnie prokurator, z którym mu
szę się koniecznie zobaczyć, gdvź mant 
ważne wiadomości w sprawie zamordo 
wania Basklera. 

Jeden z panów był właśnie prokura
torem. 

Wprowadził mnie do swego gabine
tu. Podałam mu swe nazwisko i zapyta
łam, czy był u niego wczoraj mój mąż. 
Prokurator odrzekł, że wczoraj z nim 
rozmawiał. Rzuciłam się przed nim na 
kolana i błagałam, by ml powiedział, 
czy mąż mój przyznał się do winy. 

Prokurator zdziwił się ogromnie i za 
czął mnie wypytvwać. Opowiedziałam 
mu szczegółowo historję mego życia — 
tak jak panu — i w końcu dodałam o 
niezwykłym odkryciu w tajemniczym 
gabinecie. Wreszcie prosiłam o litość, 
przemawiając do uczucia prokuratora. 

— Chcę go tylko zobaczyć!—rzekłam 
błagalnym głosem. 

— Pani go zobaczy — odrzekł proku 
rator. — Proszę, pani będzie łaskawa 
pójść za mną. 

ZA ŻELAZNA KRATA. 
Włóczyliśmy się po jakichś ciem

nych, krętych korytarzach aż wreszcie 
stanęliśmy przy oknie, zabezpieczonem 
żelaznemi kratami. Prokurator kazał mi 
zaczekać i uzbroić sie w cierpliwość, po 
czem szybko odszedł. Przy mnie bvli 
również inni ludzie tak samo wpatrzeni 
w wielką, mroczną salę, rozciągającą 
sic za zakratowanem oknem . 

Tknięta złem przeczuciem stałam, 
jak przygwożdżona do podłogi. Krew 
zastygła mi w żyłach. 

Powoli sala zapełniała się milczący
mi ludźmi. Pośrodku stało coś w rodza
ju kowadła i jeden z obecnych rzekł 
cicho: 

— Na tern kowadle zrąbią mu głowę! 
A więc Muller zostanie stracony!... 
Zimny pot wystąpił ml na czoło, 

nie pojmuję w jaki sposób mogłam się 
utrzymać na nogach. 

Oto — otwarły się drzwi i wyprowa 
dzono skazańca z obnażoną szyją, drzą 
cego na całem ciele. Ręce miał ztv łu 
związane. Ksiądz szepnął mu coś do 
ucha. 

Matissc Muller nic dawał żadnych 
znaków życia, stał nieruchomy i blady, 
gdy nagle — —'— — z grupy ludzi, sto 
jących przy ścianie oddzielił się jakiś 
człowiek, ukrywający się dotychczas 

w cieniu, człowiek, z zakasanemi reka 
wami koszuli i z toporem na ramieniu. 

Schwycił skazańca za głowę, 0-
depchnał stojących przy nim ludzi, pod 
niósł topór do góry i zadał straszli 
wy cios. 

Głowa runęła na ziemię. 
Podniósł ją, odgarnął włosy i wy 

prostował sie. 
Jak mogłam na to patrzeć?!... Jak 

moelam wstrzymać sie od krzyku?! 
Ale wzrok mój padł na wvorostowa 

na postać człowieka, trzymającego v* 
ręku odrąbaną głowę ' z piersi niej wy
darł sic okroony krzyk. 

— Herbert!!... 

Padłam na ziemię zemdlona. 
** 

. Teraz, pan już chyba wszystko f " 
mie... Wyszłam za mąż za kata... . -

Siekiera, która znalazłam w taje1 

niczym gabinecie — była siekiera Ka , 
zakrwawiony płaszcz — płaszczem R 

ta! w 

Obawiałam się, że oszaleję, n^* 5 5^. 
jąC u starej ciotki, do której D r z e ' ł a |c 
słam się nazajutrz — i nie wiem w" >* 
sposób utrzymałam się dotychczas Pr 

życiu. fli, 
Co się tyczy mego męża, którV. 

mógł żyć beze mnie, powiem panu ^ 
ko tyle — że po upływie dwócJi n- c- / . 
cv powiesił się w naszej synialni. 

Przed samobójstwem napisał do 1" ' 
następujący list: lV> 

— „Przebacz mi. Elżbieto! Pró^-Ji 
lem pracować na różnych p o s a . , j . 
lecz zewsząd wyganiali mnie. ffdyz ^ 
jecie mego ojca dochodziło do ich 
domości. Chcąc — niechcąc, nuisia'|, 
przyjąć ten spadek. Rozumiesz teraz 
czego służba kata przechodzi z ^ - n r 
syna? Jestem uczciwym człowiek' 
Największcm przestenstwem r n 0 ' n 2 i . * J£ 
ło skrywanie przed toba prawdv. AK- | 
cię tak strasznie kochałem, Elżb | L 

Zegnaj!" ' -j, 
Pani w czarnym szalu oddaliła 

już dawno — a ia ciade patrzał?"1 

myślnym wzrokiem w to miejsce Jez'° 
gdzie znikł pod woda zloty tonór. 

Tłomaczył B - ' 
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„ I L U S T R O W A N A R E P U B t I K A ' 

GRUDZIEŃ 

5 
SOBOTA 

Dziś: Sabby Op. N 
Jutro Mikoła'8 B. W. 

Wschód słońca o g. 7.1) 
Zachód o g. 3.36. 
Wsch. księżyca o g. 1.53 
Zachód o g. 6.49 
Długość dnia 7.47 
Ubyło dnia g. 7.59. 

r 
Znany feljetonista łódzki 

BOLSKI 
rozbierze całą Łódź" 

do naga 
w sensacyjnym odczycie p. t. 

który odbędzie się w sobotę 
dnia 19 grudnia r. b. o godzinie 
8 3ti wieczoren w sali Miłośni

ków Muzyki (Traugutta 1). 
• 

J 

Pośmier tne dz ie ło 
tragic ś n i e 

z a m o r d o w a n e g o — 

•eULfC/̂ A. UP̂ D̂ICU i ROZPUSTY 
Dzieje magnatów, wtrąconych przez 
kobiety w straszną otchłań nędzy! 

W rob i l i 
głównych WERNER KRAUSS i AGNES ESTERHAZY 

Powtarzamy stare biedy! 
Jedynym realnym środkiem opanowania rynku walutowego jest— 

poważniejsza pożyczka zagraniczna. 
Wszelkie inne zarządzenia dać mogą tylko efekt 

chwilowy. 

6 lat więzienia 
za opór władzy wojsko-

we!. 
Niezwykle ciekawa sprawa rozpa-

•'"ywaoa była wczoraj przez sąd wojsko 
* ; v y . tembardziej cbaraktery^yczna, że 
•tr-Wafo tylko 12 minut,. a podsądny od
gadywać' będzie karę w ciągu 6 lat. 

, Kanonier Stanisław Socha wielokro 
. lUie narażał się w dyonie przełożonym 
^ o i m , lecz do pewnego' stopnia prze
mieni byli wyrozumiali, gdyż Socha był 
C r )ory na syfilis i wybryki jego kjadizio-
* ° nc- karb tej strasznej choroby. 

Pewnego dnia Socha znikł z oddzaa-
l«cz po kilku dniach wrócił a werwa 

^ do raportu, obraził swego rwierzch-
* ! ** t t i a następnie stawiajl czynny opór 
Przy wsadzaniu go do aresztu, tak że 
^Usiano go dopiero związać. 

Osadzony w areszcie wzywai swych 
(oM*aq-zyszy dio stawienia oporu władzy, 
4 w końcu pobił swego współtowarzy
szą celi. 

Akt oskarżenia zarzuca} mu w 7 
Wypadkach zbrodnie, z punktu. wj<łzemia 
Wojskowego, to też sąd nie uwzględnił 
Okoliczności wysuwanych przez obron
ię adw. Bellera i skajta} Sochę po krót 
£ * i rozprawie trwającej wszystkiego 
** minut, na 6 lat więzienia. b. 

Celem bliższego zaznajomienia się z 
wrażeniem, jakie wywołało w łódzkich 
sferach bankowych rozporządzenie o 
wprowadzeniu ograniczeń walutowych, 
zwróciliśmy się do dyrektora jednego z 
wielkich miejscowych banków, wybit
nego znawcy stosunków finansowych. 

Rozmówca pasz stwierdził co nastę
puje: 

— Wprowadzenie omawianego roz 
porządzenia jest dla nas nadwyraz smut 
nyin Objawem, który świadczy niestety, 
że wkroczyliśmy ponownie po dłuższej 

przerwie na dawne tory. 
Zdawałoby się, że doświadczenie 

czasów inflacyjnych dostatecznie nas 
nauczyło, że metody policyjne do nicze 
go nie j irowadzą i jakp takie winny być 
raz na zawsze zaniechane. 

Pozatem wszystkie przepisy nowe
go rozporządzenia $ą zupełnie, bezwar
tościowe. 

Artykuł I rozporządzenia nakłada na 
banki obowiązek bezpośredniego prze
kazywania dewiz zagranicę, bez wyda
nia ich riaby-wćy. Bankj dotychczas obo 
wiązane były wydawać dewizy (po uza 

Loterja państwowa. 
• .Ciągnienie IU-ej klasy 12-ej polskiej 
państwowej loter j i ' klasowej odbędzie 
$S Publicznie w czwartek i piątek 10 i 

1 1 o., m. o g. 8.301 

Wystawa fotograficzna 
J Tyraspolskiego. 

„ Przedwczoraj nastąpiło otwarcie w y 
stawy fotograficznej w firmie „Tyras-
polski", wlaśc. J. Buchcar, przy ulicy 
^otrkowsklej 76. ' . 

Tego rodzaju wystawa została zor
ganizowana w Łodzi porąz pierwszy. 

.Wszys tk ie zdjęcfa zakładu Tyraspol 
^ e g o przedstawiają się nadzwyczaj do 
£ atnio pod względem artystycznym. — 
' a n Buchcar, dzięki poznaniu najnow
szych zdobyczy fotografii zagranicznej 
raz samodzielnej, długoletniej pracy, 

^oszodj rzeczywiście . do tego rodzaju 
yników, które zdjęcia jego wzniosły 

, , a Piedestał sztuki. 
Cechami charakterystycznemi zdjęć 

!!; Euchcara jest Umiejętne zastosowa-
dn P 0 * ^ * Plastyka światła oraz subtelna 
"stosowanie artystycznego tła do fo-teSrafjL 

wystawa zakładu „Tyraspolski" za 
K t e r i ?sowała nie tylko publiczność łódz 

'ecz również wszystkich zawodó-
^ c h fotografów. 

sadnieniu celu natury gospodarczej) na
bywcy na zlecenie zagranicznej f irmy; 
na podstawie zaś omawianego przepisu 
waluty będą przesyłane bezpośrednio. 
Zrozumiałe jest nawet dla laika, że zaj
dzie tu jedynie różnica w tym, kto napi
sze do banku list zleceniowy. 

Oczywiście, że przepis ten może wy 
wołać tylko humorystyczne wrażenie i 
nikt się żadnego efektu spodziewać nie 
może. 

Podobnie bezprzedmiotowy jest prze 
pis drugi. 

Dotychczas bowiem banki mogły 
przesyłać dewizy zagranicę bez żąda
nia od klijenta przedstawienia faktury; 
obecnie nabywca będzie musiał dostar
czyć dowodów. 

W istocie jednak cała sprawa redu
kuje się do tego, że przeprowadzaną do
tąd kontrolę przez komisarzy minister
stwa skarbu (na podstawie wykazów 
otrzymywanych z banków), przenosi 
się na banki. 

Widzimy więc, że jest to przepis bez 
znaczenia, gdyż efekt końcowy będzie 
ten sam. 

Wielki pożar przędzalni Szwarcszulea. 
Mimo energicznej akcji straży ogniowej, 

gmach fabryczny spłonął doszczętnie. 
Wczoraj wieczorem około godziny 

siódmej, kiedy ruch na ulicach był w 
pełni, zajaśniała nad miastem krwawa 
łuna, która z błyskawiczną szybkością 
poczęła się rozprzestrzeniać na ciem
nym stropie nieba. 

Jednocześnie rozległy się odgłosy 
trąbek 1 dzwonków straży pożarnej, pę 
dządzej w kierunku ulicy Pomorskiej. 

Niezwłocznie po otrzymaniu wiado
mości ze straży, iż 
pożar wybuchł w fabryce Edmunda 
Szwarcszulea przy ul. Pomorskiej 104. 
redakcja „Republiki" wydelegowała na 
miejsce wypadku swego spćlpracow-
nika. 

Na ulicy Pomorskiej w górnej jej 
części zebrał się tłum ludzi, przygląda
jących się z zaciekawieniem rozszala
łemu żywiołowi. 

Jak się okazało 
pożar wybuchł w trzypiętrowej przę
dzalni Szwarcszulea. na druelm piętrze. 

W fabryce tej. czynnej pięć dni w 
tygodniu, o godzinie 5 skończyli prace 
robotnicy zatrudnieni na drugim piętrze. 

Robotnicy, pracujący na parterze za 
trudnieni byli do godziny siódmej. 

Nikt z nich nie zauważył początko
wo pożaru. 

Dopiero odgłos trąbek strażackich 
wywołał olbrzymia panikę. 

Robotnicy rzucili się w popłochu do 
ucieczki. 

Na miejsce wypadku przybył j od
dział straży ogniowej, który Widząc, iż 

pożar jest groźny, zawezwał I I , I I I , V I , 
X i XI oddziały straży ogniowej. 

Na miejsce pożaru przybył komen
dant straży ogniowej p. Orohmau. 

Mimo energiczne] akcji, ooźar rozsze 
rżał się z gwałtowna szybkością. 

Po zajęciu się trzeciego piętra, gdzie 
płonąć poczęła przędza, zawalił się su 
fit, który z trzaskiem runął na drugie 
piętro. 

Po kilku minutach runęła podłr.ca 
drugiego pietra, a wreszcie pierwszego 

Cała akcja ratunkowa skierowana 
została w celu uratowania parteru. 

Strażacy i narażeniem życia wdzłe 
rali sle do wnętrza po przez objęte lezy 
kami płomieni mury. 

Parowa sikawka działała sprawnie 
zalewając strumieniami wody płonący 
gmach. 

Do godziny 9.30 straż oerniowa wal
czyła z roszatałvm żywiołem. Dzięki 
energicznej akcji ratunkowej pożar zdo 
lano wreszcie umiejscowić oraz ocalić 
parter. 

Na miejscu pożaru pozostał jednak 
l oddział straży, który do późnej nocj 
czuwał nad ugaszaniem zgliszcz. 

*» 

W fabryce p. Szwarcszulea za t ru 
dnionych było przeszło 50 robotników 

Przyczyna pożaru nie zosrala jesz
cze wyjaśniona. 

Straty, aczkolwiek nie obliczone 
jeszcze, są dość znaczne. 

Na stan waluty chyba to nie wpłynie. 
Z koloi paragrafy 3 l 4 rozporządze

nia nic rzeczowego nie wprowadzają. 
Już przy dotychczasowych ograni

czeniach odnośnie przekazywania pie
niędzy zagranicę przez pocztę, uwiclocz 
niło się, że ma się tu do czynienia z bat 
dzo drobnemi sumami. 

Natomiast zakaz wywozu naszych 
walorów zagranicę Jest już zupełnie 
bezcelowy, gdyż i takniema go w prak 
tyce. 

Dochodzimy więc do wniosku — ino 
mił nasz rozmówca — ze rozporządze
nie to może wywołać wrażenie, Jedynie 
na ludziach nieobez.nanych ze sprawami 
finansowemi. 

Z tego też względu, 
żadnych realnych skutków po nim spo

dziewać się nie należy: 
a waluty będą przekazywane zagrani
cę w dotychczasowej ilości, lecz tylko 
w innej formie. 

Wszystko to świadczy o tern, że 
zaczynami się bawić w tak modne 
w okresie grabszczyzny, mydlenie oczu. 

Przed zakończeniem wywiadu pyta
my się naszego rozmówcy, co sądzi 

o możliwości naprawy złoteeo. 
— Uważam — odpowiada nasz roz 

mówca — że w chwili obecnej wszyst
ko to co wykracza po za usiłowania 
uzyskania pożyczki zagranicznej, Jest 
nierealne I nosi charakter sugerowania 

samego siebie, że coś się robi. 
Sytuacja tak długo będzie ciężka 

dopóki Bank polski nie otrzyma rzeczy 
wistych środków dla energicznej inter
wencji. 

Przy obecnych natomiast wysiłkach 
zachodzi bardzo poważna obawa, czy 
środki interwencyjne naszej instytucji 
emisyjnej będą nadal wystarczały do 
wstrzymania haussy. .!• Cer. 

Rejestracja koresponden
tów zamiejscowych. 

Syndykat Dziennikarzy polskich w 
Łodzi wzywa niniejszym wszystkich kc 
respondentów pism zamiejscowych, co 
dziennych i tygodniowych, do zarejestro 
wania się w Syndykacie w celach orga 
nizacyjnych. 

Rejestrację uskutecznia sekretao 
syndykatu redaktor fiiurenjusz Kronuian 
w lokalu redakcji „Głosu Polskiego" 
(Piotrkowska 106) codziennie w godzi
nach od 5 do 6 popoł. oprócz niedziel. 

Wyjaśnienie. 
Otrzymaliśmy list od firmy DawtÓ 

\Varsza\v?ki we Włocławku z zawiado
mieniem, iż firma ta nie dopuszcza do 
protestu swych weksli. 
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DUTA 
Dziś i D N I NASTĘPNYCH. 

Cuczatek o godz. 6-ej po pol. w soboty 
nled-iele o 3-e). ostatni o g 10 w 

Złodziej w raju 8 aktów walk' 
O MIŁOŚĆ I złoto 

RONALD KOLMAN, ALLEEN GR1NGLE. , , ^ 
— Nad progi a n : Już nigdy nie będę!., arcywesoła komedja w 2 aktach. — 

i jak ustala wzrost drożyzny? 
Obliczenia komisji statystycznej stają się znów aktualne. 

Wzór budżetu czteroosobowe! rodziny robotniczej. 
Ostatnie silne wstrząsy na giełdzie 

walutowej, spowodowały wśród kupiec 
twa całkiem naturalne dążenie do przy 
stosowania w odpowiednim stopniu cen 
artykułów spożywczych. 

Na sikutek tego referat do walki z 
lichwą przy komisariacie rządu rozpo
czął swą akcję „sanacyjną", dobrze 
zresztą najn znany z lat ubiegłych. 

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, że 
znaczna zwyżka cen jest pozbawiona zu 
pełnie tendencji spekulacyjnych, nrie 

mniej jednak skonstatować musimy, że 
drcjją represji policyjnych, nie zdołamy 
stłumić wzrostu drożyzny, 

przyczyny bowiem jej tkwią znacznie 
głębiej, a ewentualna spekulacja jest tyl 
ko skutkiem olbrzymich wahań waluto* 

wych. 
W obecnych warunkach stają się 

snów aktualnemi obliczenie t. zw. ko
misji statystycznej, ustalającej co mie
siąc wzrost drożyzny, odgrywają cne 
bowiem rolę urzędowej giełdy, która 
reguluje odpowiednio ceny na rynku 
spożywczym i 

decyduje o zarobkach szerokich mas 
pracujących. 

Ponieważ naogół rezultaty obliczeń 
fcomisjn statystycznej nie zawsze odpo
wiadają Istotnemu stanowi rzeczy i 

wzbudzają pewne niezadowolenia 
wśród szerokich warstw konsumentów 
zwróciliśmy się do wydziału stałystycz 
nego przy magistracie z prośbą o wy-
jaśnnenia w sprawie 

lystemu obliczania cen na rynkach arty 
kułów kolonjalnych 

aważając, że niemniej ważną rzeczą od 
rezultatów obliczeń jest zapoznanie się 
z podstawami, na których opiera swe 
oraeczenła komisja statystyczna. 

Fabryka cyfr. 
Dzięki uprzejmości zastępcy naczel

nika wydziiału statystycznego p, Kaź-
mierczaka i urzędnika magistratu pana 
Szymańskiego udało się nam zebrać 
czczegółowe informacje w sprawie dzia 
lalnośd i sposobów pracy wydziału sta
tystycznego. 

Wydział statystyczny przy magistra 
eie zbiera tylko materiał dla komisji 
statystycznej. 

Urzędnicy magistratu zbierają in
formacje na temat z wahań cen artyku
łów pierwszej potrzeby i przygotowują 
odpowiednie wykazy, 

na zasadzie których wojewódzka ko-
~ isja statystyczna ustala wzrost kosz

tów utrzymania, 

/nająć przytem prawo dokonywania pe
wnych zmian w wykazach, sporządzo
nych przez wydział stałystvcznv magi
stratu. 

Zmiany te jednak są talk drobne, że 
tie mają zasadniczego znaczenia dla 

apra wy. 

Wydział statystyczny magistratu 
zbiera zazwyczaj informacje o cenach 

dwa razy tygodniowo, 
gdy jednak ceny na rynku poczynają się 
wahać, jak to ma naprzykład miejsce 
w ostatnich dniach, w takim razie 

notowania odbywają się codziennie, 
Z codziennych notowań wyciąga się 

cenę przeciętną za cały tydzień a na
stępnie oblicza się przeciętną z dwóch 
tygodni, czyli za jeden Okres. 

W ten sam sposób obtoczą się ceny 
artykułów spożywczych w przeciągu 
drugiej połowy miesiąca i dopiero 
przeciętna z dwóch okresów stanowi 

wykładnik cen E a cały miesiąc. 

Ul ogniu walki z drożyzną 
utrzymwą sią iednak zwyżki cen na artykuły 

pierwszej potrzeby. 
Kupcy Kolonialni żądają ustalenia nowych 

cenników. 
Nagły wzrost cen artykułów pierw

szej potrzeby wywołał w calem mieście 
zrozumiałe rozgoryczenie. 

W dniu wczorajszym organa policji, 
z polecenia -komisariatu rządu, w dal
szym ciągu prowadziły kontrolę w skle 
pach, sprawdzając ceny atrykutów pier
wsze] potrzeby, przyczetn spisano cały 
szereg protokułów za podwyżkę cen. 

Niezależnie od tego, odbywają się 
poszukiwania towarów magazynowa
nych na spekulacje oraz naumyślnie nie 
odbieranych na stacjach ładunków ży
wnościowych. 

Charakterystycznem jest, że ceny w 
sklepach i cukierniach, podwyższone 
wówczas, gdy dolar sprzedawany był 
po 13.00, nie zostały obecnie wraz ze 
zniżką kursu obniżone. 

Wszelkie jednak zabiegi, czynione w 
kierunku ukrócenia drożyzny nie odnio
są pożądanego skutku, gdyż kupcy, pła
cąc hurtownikom wyższe ceny, muszą 
sobie odbić stratę na konsumentach, w 
przeciwnym bowiem razie musieliby 
zrezygnować ze swych interesów. 

Wprawdzie organa policyjne, 
wszczynając akcję przeciwko podwyż
ce cen na artykuły spożywcze, opierały 
się ściśle na wykonaniu obowiązujących 
u nas w tej mierze ustaw i rozporządzeń 
ale wysi łk i te nie mogą przynieść prak
tycznego rezultatu. 

W dniu wczorajszym sporządzono 
przeszło 100 protokułów, przeważnie w 
sklepach spożywczych; mimo to jednak 
ceny nie spadły. 

Skutkiem zbyt pochopnej energji or
ganów policyjnych delegacja związku 
kupców kolonjalnych zgłosiła się do od
działu walki z lichwą przy komisarjaclc 
rządu, przedstawiając nowy cennik ar
tykułów kolonialnych. 

W cenniku tym ustalono podwyżki 
niektórych artykułów, dochodzące do 
100 procent! 

Komisarjat rządu cenników tych Jed 
nak nie zatwierdził i przygotował spe
cjalne cenniki, które służyć będą jako 
podstawa orientacyjna akcji przeciwko 
zwyżkom cen. 

W dniu dzisiejszym cenniki komisar
iatu rządu rozesłane, będą do wszyst
kich komisariatów i rozdane kierowni
kom, prowadzącym akcję na mieście. 

Wzrost cen artykułów pierwszej po 
trzeby przedstawia się następująco: 

Mąka 
W ubiegłym tygodniu kilogram mą

ki pszennej kosztował 50 groszy, wczo
raj od 65 do 75 groszy, przyczem nie 
wszyscy kupcy pobierali jednakowe 
cenv. 

Mąka amerykańska kosztowała w 
zeszłym tygodniu 70 groszy, wczoraj 1 
złoty 20 groszy za kilo. 

Chleb 
W dniu wczorajszym cena 1 kila 

chleba pszennego wynosiła 40 groszy, 
w porównaniu więc z tygodniem ubie
głym cena chleba wzrosła o 5 groszy na 
kilogramie. 

Mleko, jajka i masło 
W ubiegły piątek sprzedawano mle

ko na rynku po 30 groszy za litr, wczo
raj pobierano za litr mleka od 35 do 40 
groszy. 

Jajka zdrożały w mnieiszym stopniu 
w porównaniu z tygodniem ubiegłym. 
Wczoraj sprzedawano sztukę po 24— 
26 groszy. 

Natomiast zwyżka cen masła jest bar 
dzo znaczna. Podczas, gdy w zeszły 
piątek sprzedawano masło po 4 zł. 50 gr 
za kilo, wczoraj cena ta dochodziła do 
6 złotych za kilo. 

Cukier 
Jednym z najbaro i poszukiwanych 

artykułów spożywca li jest cukier. 
Mączka kosztowa:, w ubiegłym ty

godniu 1 zł. 15 gr. za kilo, w dniu wczo
rajszym żądano 1 zł. 25 groszy i 1 zł. 
30 groszy. 

Miąso 
W dniu wczorajszym za wołowinę 

żądano 1 zł. 50 gr. za kilo, za wieprzo
winę — 1 zł. 60 gr. 

Słonina kosztuje dziś 2 zł. 60 gr. za 
kilo. 

Kiełbasa — 2 zł. 40 gr. 

Nafta 
Nafta w ciągu ostatniego tygodnia 

podrożała o 15 groszy. 
W dniu wczorajszym litr nafty ko

sztował 55 groszy. 
XXX>300OO00O0O0OO0OOCXXXXXXXXXX> 

Z tych właśnie wz$edów końcowe ob
liczenia komisji 

nie posiadają faktycznie realnego zn»' 
czenia 

gdyż są tylko wykładnikami wahań 
giełdzie towarowej, stanowią tyli*0 

przeciętną różnych cen, które nołow*' 
ne były w ciągu całego miesiąca. 

Jeżeli, dajmy na Ło, cena chleba V 
końcu miesiąca wynosi faktycznie 40 
groszy IA kilogram, Ło komisja statysty 
czna może ustalić cenę tego samego s** 
tykulu na 20 gr. aczkolwiek ta ostatni 
wartość nie jest realna, lecz tylko ozOa 

cza, że w ostatnim miesiącu przeci*1^* 
cena chleba wynosiła 30 groszy. 

Budżet rodziny robot
niczej. 

SC) A1LA IDzl*0 E°ddnie 8,30 wie"' 
CnniPiniana 18. | „ Z l o t y ż o ł n i e r z " . 

sztuka liulowa w 3-ch aktach Sleglera ze śpie
wami i tańcami. 

II 
Atrakcja „ C z a r o d r i e l s U a l a t a r n i a " 

Rei. D. Cclmaistia 
W sobole, n godz. 4 o. n po cenach popularnych 
„ L o w ł t a M o ł o d l e c " wesoła komedja w 3 akt 

C 

Na podstawie tych wyników bada* 
wydziiału statystycznego komisja rtfi' 
czozmawców w województwie, składa
jąca się z przedstawicielami magistr*' 
tu, województwa, przemysłowców i t i y 

botników ustala 

budżet rodzir«y robotniczej, składające! 
się x czterech osób. 

Budżet ten składa się z pięciu działów: 
dzia} pierwszy stanowią artykuły spo*7 
wcze, drugi — opał, światło i prania 
trzeci — mieszkanie i przejazdy, czwatf' 
ty — potrzeby kulturalne. nutv —- °" 
dzież, bielizna i obuwie. 

W skład tych pięciu działów wcho 
dzą następujące artykuły, które poda
jemy wraz ze zmianą cen; 
chleb, cena przeciętna w listopadzie 
kilogram 35 groszy (w październiku ^ r e* 
dług obliczeń wydziału statystyc/n*^1 

cena chleba była taka sama, gdyż zwyż' 
ka na pieczywo rozpoczęła się dopiec 
od 2-go grudnia) 

mąka pszenna 53 gr. kilo (w p 8*' 
dzierniku 51 gr.), 

mleko 35 gr. litr (w pa*dź. 32 gr.)-
masło 5,02 z\. kilo (w paźdź. 4,74 * 

pól) 
jaja 22 gr. sztuka (w paźdi. 16 dr.)i 
mięso 1,50 zł. k»lo (w pazdż. I . 6 4 

• i ) , 
herbata 20 zł. kilo (w pażdi. 18 *)'}, 
Na zasadzie wyżej przytoczor.y-'!' 

cyfr wydział statystyczny obliczył m ^ 
malny budżet dla rodź ny robotnicze)! 
składającej się z 4-ch osób. 

Zdrożało o 70 groszy 
Według tyc: obliczeń kos'ta wtrzY* 

manta 
wynosiły dziennie w październiku 5,5$ 
?!., w listopadzie zaś wzrosły o '70 Śt0 

szy, a więc o 3 —4 procent. 
Należy jednak zaznaczyć, że wy*1*' 

ki te mogą być zmienione przez kotni*-

ję rzeczoznawców, która zbiera się * 
[•dniu dzisiejszym o godzinie 12-ej yf . P°" 
łudnie, —e— 



„ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Z a 
„Republika" l „Express" nie dbają o uznanie lejyei biurokratów... 

ten zwrot, oraz inne pokrewne Sąd Okręgowy w Łodzi 
» • * 0 " J m~4w*M*,w. 

Wazał red. PolaKa na 7 dni aresztu; red. Burmana 
DODATEK NADZWYCZAJNY 
'JJWRESSU" I KOMUNIKAT 
OFICJALNY KOMISARIATU 

RZĄDU 
&nla 2 lutego „Express Wieczorny" 

: ™ a i dodatek nadzwyczajny, w któ-
opisał zajścia, jakie miały miejsce 

8 ° dnia na Starym Mieście. 
W odpowiedzi na ten dodatek Komi-

t

 r j a * Rządu na m. Łódź za pośrednic-
j / e m Polskiej Agencji Telegraficznej 
j j ' 0 8 1 * komunikat, w którym twierdził, 

t^tJ? , n a Starym Mieście 
c n 'e było 

żadnych 

f , p 0 2) policja zatrzymała 15 awantu-

i y c h V c h S i e m I o d z i e ń c ó w 1 k i l k u P ' j a ' 

kh° ^ n , e stwierdzono ani jednego 
8 t

 u ^demolowania sklepu, ani rozbicia 
raSanu lub szyby 

ftM1*0 ^ w całym mieście panował zu-

w ?okói-
ilau k o n k l « z j i pan Komisarz Rządu po 

•Je do —•- ' Wiadomości ogółu 
„Express ^••Przeciwko dziennikowi 

Uj e c zorny Ilustrowany", który pozwo-
?on!°b,e w dodatku nadzwyczajnym, 
^ a ę za sensacją, przedstawić zajście 
j a , sinicy staromiejskie! niezgodnie z 
p r o

a , «i . sprawa skierowana będzie do 
dla a t G r a Przy sądzie okręgowym 
j 3 , P o c iagnięcia odpowiedzialnego re-

0 r a do odpowiedzialności sadowej. 

^NOtt l lMO „REPUBLIKI" 
tyof odpowiedzi na ten jedvny w 

r o d z a j u komunikat oficjalny, re-
j£?

 W l a d v s ł a w Polak, umieścił w 
publice" z dn. 3 lutego artykuł p. t. 

T iednak D0(, - •-•«» ekscesy były" , w którym 
^ a * ostrej krytyce enuncjację p. r \o 
w r z a Rządu w sprawie zajść na Sta-
^ Mieście. 

Ą r i v k u l ten zaczyna s:c od słów: 
v Ryjemy w 20-vm wieku.. M :esz-
* a m v w j.odzl. gdzie napewno °0 
•Jĵ c, obywateli nie należy do ooł-
Wówków.. Posiadamy czuina pra-

żvwc reagująca na wszystkie 
gzciawy chwili, lak żadna prasa w 
polsce... Poza tem na ,.n'eszcześ-
? c kacyków prowinclonalnvch c 
^'atopogladzle tenvch biurokra
t y ~ mamy konstytucję gwaran-
l l ,Jaca wolność słowa... 

oto za oośrednlctwem polskiej 
«Kenc.U telegraficznej otrzvmallśmv 
P0wv*eJ nodany komunikat ofcial 
" j - d o którego autorstwa Drzv7in>l 
N c komisariat rządu na m. Łódź.. 

&J n a1iziiIemv go. 
^ .^ed le różowego biuletynu o. kc 
"isarza rządu, grupy wvrostkVv 

^nraenęły wywołać awanturę. Usl 
,"'ac zmuszać kupców do zamknę-

C l a p lenów? 
''alibóg. ale komisariat rządu C7^aźa

 s i c niezwykle soflzmatv-
,*n e. >j, e rozum'emv bow'em. cc 
' znaczy .tłumy wyrostków za-

J a«.ncłv wywołać awanturę? .lak 
fn:sariat rządu noimuie wyraz 

o s A u r a o , n c ł v " n n zaaresztowaniu 23 
? ranieniu kilkunastu? 

^ . / swoim czasie znakomity 
y Polski o. Romunld •co-

0!era.->tcu-•jrnowiadał nastepuiacy dowcin 
* Wnłtw, dlaczego masz spuch Ptv IłV$k? ł M 

che7at\ i50 m ! F r a n e k 

- i i a w z ebv... 
^ A skąd wiesz, że chciał? 

^ AJ?o ml dał!... 
Dl 

Cwajnos 

'a komisariatu rządu tłumy wy. 
u s t k ó w .,zanr^neły"«. 

feępnIe 

na 3 dni aresztu. 

autor artykułu analizując 
poszczególne ustępy ofi

cjalnego komunikatu użył szeregu zwro 
tów, które tak bardzo dotknęły Komi
sariat Rządu, Iż zwrócił się on do p. pro 
kuratora, żądając wytoczenia „Repu
blice" sprawy z art 159 K. K. który 
mówi o nieposzanowaniu władzy. 

Wedle aktu oskarżenia nieposzano-
wanlę władzy wyrażało się w następu
jących komentarzach red. Polaka do ko 
munikatu pana Komisarza Rządu: 

„Różowe mydlenie oczu", „Urzę
dowa poezja", „Hyperlola poetyc
ka" ; „Republika i „Express Wie
czorny nie dbajq o uznanie tępych 
biurokratów z Komisarjatu Rządu i 
dbać nigdy nie będą; „Od kiedy to 
organ administracyjny niższej in
stancji ośmiela się krytykować w 
biuletynie oficjalnym głos oplnji pu
blicznej; „Czy też byle urzędnik 
ma prawo za pośrednictwem agen
cji urzędowej rozsyłać biuletyny, 
kompromitujące autorytet władz 
państwowych w Łodzi. 

W dniu onegdajszym sprawę tę roz
patrywał wydział karny Sądu Okręgo
wego w komplecie: przewodniczący — 
sędzia Zaborowski, assesorowie - sę
dziowie: Kozłowski i IIHnlcz. 

Na ławie oskarżonych zasiedli redak 
torowie: Władysław Polak, Jako autor 
artykułu i Józef Burman. Jako redaktor 
odpowiedzialny „Republiki". 

Po sprawdzeniu personaljów, prze
wodniczący zadaje oskarżonym pyta
nia, czv przyznają się do winy. 

PRZEmÓWISNIE RED POLAKA 
W nocy z dnia 2 na 3 lutego r. b. ->-

trzymałem komunikat oficjalny Komisa
riatu Rządu, zarzucający redagowane
mu przeze mnie dziennikowi ,.Express 
Wieczorny" — szerzenie fałszywych, a 
niepokojących wiadomości w sprawie 
zajść na Starem Mieście, „gonienie za 
sensacją" 1 „pozwolenie" wydawania :o 
bie dodatku nadzwyczajnego. Komunlka 
tem tym byłem mocno zdenerwowany 
gdvż uważałem, Iż mocno krzywdził 
mnie moralnie ł materjalnle. podrywn-
iąc zaufanie szerokich mas, czytające' 
publiczności do mego pisma. 

Jakież to „przestępstwa*4 ponełnił 
..Fxpress" wedle komunikatu oficjal
nego? 

Przedstawił zajścia na Starvtn Mieś
cie w sposób rzekomo fałszywy?... 
Ależ. proszę sądu. „Express" pisał praw 
dę. święta prawdę, czego najlepszym 
dowodem jest wyrok sądu pokoju w tej 
materii. 

Mam tu uwierzytelniony odpis wy 
roku sadu pokoju 7 okręgu, uniewinnia
jący redaktora „Expressu" od zarzut j 
szerzenia fałszywych wieści o zajśclcah 
na Starym Mieście. 

Wyrok został wydany na podstawie 
zeznań świadków, którzy widzieli, jak 
męty społeczne rabowały i demolowały 
sklepy, napadały na przechodniów — i 
iedynie dzięki energicznej postawie po-
llcji zajścia zostały szybko zlikwido
wane. 

A więc treść dodatku nadzwyczaj
nego „Expressu" była zgrdna z praw
ią, natomiast nie odpowiadał rzeczywistości sposób przedstawienia faktów w 
•>flojalnym komunikacie pana Komisarza 
Rzado. 

Drugim ..przestępstwem" jest „gonie 
ile za sencacją". 

Kodeksy karne takiego ..przestęp
stwa" nip *no«« Co siej zaś tyczy kwa 

lifikacji charakteru dodatku, to do kom
petencji Komlsarjattu Rządu tego rodzą 
Ju czynności nie należą. 

W Polsce prasa jest wolna, a OR-
SA OANA ADMINISTRACYJNE NIE 

POWOŁANE DO ODGRYWANIA 
ROLI KRYTYKÓW PRASY. 

Żaden organ administracyjny nie ma 
prawa wyrażania na drodze urzędowej 
potępiającej oplnji o jakimkolwiekbądź" 
poczynaniu prasy, dopóki w sprawie tej 
niema skazującego wyroku sądowego. 

Jeśliby organa administracyjne mo
głyby udzielać prasie nagany — a takie 
tendencje w Łodzi i tylko w Łodzi — 
istnieją — wolność prasy byłaby spro
wadzona do zera. 

Trzecim „przestępstwem" „Expres-
su" było „pozwolenie" wydania sobie 
dodatku. 

To oskarżenie pana Komisarza Rzą 
du jest dla mnie conajmnlej dziwne. 
Wszak w myśl ustawy prasowej każde 
pismo może wydawać dodatki nadzwy
czajne kiedy chce. 

Żadnych ograniczających przepisów 
w tym względzie niema. 

Dlatego też nie miałem potrzeby pro 
sić pana Komisarza Rządu o pozwolenie 
na wydanie dodatku nadzwyczajnego. 
Sam sobie na to pozwoliłem w myśl 
przepisów prawa... 

Przewodniczący: Jak pan rozumie 
zwrot: „Republika" 1 „Express" nie dba 
Ją o uznanie tępych biurokratów— 

Red. Polak Jakiż to obywatel dba 
o uznanie tępych biurokratów?,-

Przew.: A jak pan napisał: ,.o uzna
niu tępych biurokratach, czy ,.o uznaniu 
tępych biurokratów z Komisarjatu Rzą 
du na m. Łódź?"... 

Red. Polak... Nie pamiętam... Proszę 
sądu o odczytanie odnośnego ustępu. 

Sąd przychyla się do tej prośby i 
odczytuje odnośny ustęp z artykułu, któ 
ry brzmi: „Republikami „Express" nie 
dbają o uznanie tępych biurokratów z 
Komisarjatu Rządu na m. Łódź 1 dbać 
nigdy nic będą... 

Red. Polak — Jeśli w Komisariacie 
Rządu siedzą tępi biurokraci, to „Repu
blika" I „Express" nie dbają o Ich uzna
nie— 

W zakończeniu swych wywodów 
red. Polak oświadcza: 

Jeśli p. Komisarz Rządu w swym ko 
munikacie użył tonu poleiircznego, to 
ia. jako redaktor gazety, do której zau
fanie starał się podkopać Komisarjat 
Rządu przez ogłoszenie komunikatu, co 
do właściwości którego mam poważne 
zastrzeżenia, — napewno miałem prawo 
użyć także tonu polemicznego. 

Przyznaję, Iż ostro skrytykowałem 
enuncjację p. Komisarza Rządu, ale nie 
obraziłem urzędu... 

Zaznaczam, iż nletylko Jestem auto
rem artykułu, ale także wydrukowałem 
^o na wyłączna moja odpowiedzialność. 
Siedzącego - - obok mnie na ławie os
karżonych red. Burmana — nie było w 
redakcji w nocy z d. 2 na 3 lutego rb. 
Wobec tego za artykuł ,.A jednak eksce 
sy by ły" ponoszę pełną prawna i moral
ną odpowiedzialność 

* 
Następnie obrońca oskarżonych me-

:cMias Rafał Kemnner stawia wniosek c 
uzupełnienie śledztwa przez dołaczen'e 
dc akt sprawy w charakterze dowodów 
rzeczowych: skargi Komisarza Rzadi' 
dc sądu pokcju 7 okręgu, domagającej 
się ukarania redaktora ..Fxprcssu" z art 
263 k. k. za rozsiewanie fałszywych wia 

domości o przebiegu zajść na Starym 
Mieście; protokułu posiedzenia sądowe
go 1 wyroku sądu pokoju, uniewinniają

cego redaktora „Expressu". 
Prokurator Lewleckl oponował prze 

clwko temu. Sąd jednakże przychylił 
się do wniosku obrońcy, uważając, Iż 
akta te mają istotny związek ze sprawą. 

*» 

Na tem zamknięto przewód sądowy 
1 przewodniczący udzielił głosu przed
stawicielowi oskarżenia. 

Prokurator domagał się surowego 
wymiaru kary, bo użyte w artykule wy 
rażenia są w wysokim stopniu obraź-
liwe. Prasa może korzystać z wolności, 
ale nie powinna jej nadużywać, dlatego 
właśnie, że ma duży wp ływ na masy, 
powinna poczuwać się do odpowiedzial
ności. 

PRZEMÓWIENIE MEC R 
KEMPNERA. 

Mecenas Kcmpner skreślił przebieg 
zdarzeń, które doprowadziły do Inkry
minowanego artykułu I charakteryzuje 
z jednej strony postępowanie redakcji 
„Expressu", z drugiej komisarjatu rzą
du. 

O ekscesach, które miały miejsce 
redakcja „Expressu" wydała dodatek, w 
którym redakcja wyraźnie podkreśliła, 
że sprawcami ekscesów były męty spo 
leczeń, podejrzane indywidua, a zaś po
licja natychmiast skutecznie zainter
weniowała i kres położyła awanturom. 

Przedstawiając w ten sposób prze
bieg zdarzeń „Express" spełnił przykła 
dnie swój obowiązek publicystyczny, 
bo wytrącił oręż żywiołom niechętnym 
Polsce szczególnie zagranicą dla szerzę 
nla ujemne] oplnji o Państwie polskicm. 

Komisarjat rządu nie zrozumiał cha
rakteru dodatku nadzwyczajnego ..Ex-
pressu", wydał własny komunikat, w 
którym nic tylko strofował ..Express". 
udzielał mu nauk i pouczeń, ale zarzucił 
kłam informacjom i zaprzeczył temu, że 
ekscesy miały miejsce. 

Kto mówił prawdę, odpowiedź daje 
wyrok sądu pokoju, który po wysłucha 
nlu naocznych świadków o przebiegu 
zdarzeń stwierdził, że w opisie eksce
sów ,.Expressu" niema cech artykułu 
263 k. k. 

Czyż tedy można się dziwić redak* 
torowi, że nazwał komunikat komisar
iatu rządu „różowem mydleniem oczu, 
hiperbolą poetyczną". Dopóki głoszenie 
prawdy Jest czynem niekaralnym, re
daktor Polak za te ustępy nie ulegnie 
karze. 

Dalej mecenas Kempner poddał anali 
zie zarzucane ustępy w świetle artyku
łu 154 k. k. ust. 2. Opierając się na tre
ści tegoż artykułu i jego komentarzach, 
mecenas Kempner dowodził, że artykuł 
154 k. k. w tej części obejmuje tyiko 
znieważenie instytucji, a nie poszczegól 
nych jej -złonków. 

Jeśli komisarjat rządu pogniewał się 
— („Jowisz sie gniewa — Jowisz nie ma 
racji!) — jest to najlepszym dowodem, 
iż redakcja, zasiadająca dziś na ławie 
oskarżonych, uderzyła w stół, na któ
rym odezwały się nożvce. 

W konkluzji mec. Kempner domaga 
się uniewinnienia podsądnych. 

WYROK. 
Po półgodzinnej naradzie Sąd ogło

sił wyrok, skazujący red. Polaka na 7 
Inl aresztu, red. Burmana na 3 dni are 

sztu. 

Skazani redaktorowle zakładają ape
lację. 



Str. 8. „ILUSTROWANA REPUBLIKA" 

Z TEATRU MIEJSKIEGO 
„Dzwonek alarmowy" Coolusa 
i Hanneąuina. Reżyserował p. 

Kochanowicz. 
Jużeśmy się przyzwyczaili w ciągu 

ostatnich dni do dzwonów alarmowych: 
herbata poszła w górę o 20 proc, cukier 
o 30 proc, kawa o 40 proc, wódka o 50 
proc 

Tylko, że te dzwony alarmowe na
strajają nas na nutę bardzo smutną, a 
„dzwonek alarmowy" wprowadza w 
nich wszystkie muszkuly śmiechu. 

Stara spółka francuska harcuje na ru 
maku śmiechu i ustaje w biegu dopiero 
nrzy końcu ostatniego aktu. 

Dewotka, ktróa na głuchej prowincji 
o 7 ej rano chodzi na mszę, a w Paryżu 
spaceruje od dancingu do dancingu rów 
ileż do 7-fj rano; bigotki małomiastecz
kowe zamienione w stolicy świata na 
Kapłanki podkasanej Muzy; zimne ka
mienie, które nagle stają się rozżarzo
nymi kraterami — oto wdzięczne pole 
do hulaszczo wesołej eskapady dla tak 
dowcipnej pary autorskiej, jaką Jest 
ipólka francuska Coolus 1 Hennequin. 

O wybornej reżyserji, grze i wysta
wie napiszemy jutro. W. F. 

Teatr Miejski daje dziś popołudniu po raz 
•.statui przed zejściem zupetnem z atlsza znako
mita koinedję Stefana Żeromskiego „Uciekła ml 
przepióreczka". Początek o godz. 3.30. Ceny 
najniższe (od 40 groszy). 

Wieczorem po raz drugi arcywcsola kroto-
.iiwiln francuska Coolus'a I Hennequln'a „Dzwo 
nok alarmowy". 

W niedziele o godz. 3.30 po cenach zniżo
nych pełna żywiołowego humoru, młodzieńczej 
werwy I głębszego sentymentu komedja J. A. 
Kisielewskiego. „W sieci" s udziałem Janusza 
Warnccklego 1 Marii Modzelewskiej w rolach 
naczelnych. 

PREMJERA „KOPCIUSZKA". 
Zapowiedziana baśń czarodziejska „Kopciu-
I." dana będzie po raz pierwszy pa scenie 

teatru miejskiego w czwartek nadchodzący, 
dnia 10 b. m. 

Widowisko urozmaicone będzie obficie Śpie
wem, tańcam oraz llczneml efektami czarodziej
skimi, nad przygotowaniem których od. szeregu 
'ygoditl pracuje rekwizytornia teatru miejskiego 

Pierwsze dwa przedstawienia „Kopciuszka" 
<i!iedą sle w porze wieczorowej: w czwartek 

nadchodzący dnia 10 oraz w piątek dnia ll-co 
'.vyląt1 owo o godz. 7 wieczorem, tak, aby wldo 
winko mogło być ukończone o godz. 10 wieczo
r u , l ozwo l i to rodzicom przyprowadzić na te 

omd.stawlenla dziatwę, dia której oba te wido
wiska są przeznaczone. W tym tez celu ceny 
miejsc ustanowiono mimo znaczne koszty przy-
gotowątila 1 eksploatacji widowiska — zniżone 
loe? 50 groszy). Uo każde! loży wolno wprowa-
Izlć po dwoje dzieci na każde Jedno miejsce. 

TEATR „SCALA" 
Dziś. w sobotę, dnia 5 grudnia o 8 I pół wlecz 

e-owtórzenle wczorajszej prem(ery „Zloty żoł
nierz" sztuki ludowej w 3 aktach ze śpiewami 1 
nńcaml, cieszącej się wlelkiera powodzeniem. 

Dziś, w sobotę, o godz. 4 popoł. po raz 3-ci 
wesoła, komedja „Lowka Mołodicc" z Anuą 
Orosberg 1 Hermanem Fenlgszlajnem. 
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POLSKA ŻARÓWKA O S R A M 

60,000 rubli =7 groszy. 
Sąd okręgowy w Warszawie zwaloryzował w ten 

sposób dług hipoteczuy obywatela Czechosłowacji. 
W myśl par. 43 rozp. prez. Rzplltej 

o przerachowaniu zobowiązań prywat
noprawnych : 

1) „Cudzoziemiec może korzystać 
z postanowień niniejszego rozporządze
nia, jeżeli w państwie, którego jest o-
bywatclem, obywatele polscy co do 
swych należności pieniężnych są trak
towani narówni z obywatelami własny 
ml" i 

2) obywatel polski nie może być zo 
bowiązany do zapłaty obywatelowi pań 
stwa, którego pieniądze uległy spadko
wi wartości, sumy wyższej, aniżeli ta, 
Jąkaby mu przypadała w obcem pań
stwie od obywatela tegoż państwa w 
tych samych zresztą warunkach na pod 
stawie prawa tam obowiązującego". 

Na podstawie tego przepisu sąd okrę 
gowy w Warszawie w dn. 10—U wrze 
śnla 1925 r. na skutek podania dłużni
ków hipotecznych, obywateli polskich, 
przeciwko wierzycielowi hipotecznemu, 
obywatelowi Czechosłowacji, przera-
chował należność hipoteczną według Jej 
nominalnej wartości (1 rb. — 2J6 mk.— 
0,000 12 zł.) 

W ten sposób kwota 60,001} rb. zo
stała przerachowana na 7 groszy. 

Sąd okręgowy oparł się na zaświad
czeniu ministerstwa spraw zagranicz
nych, iż pretensja obywateli polskich w 
Czechosłowacji, którego obywatelem 
jest wierzyciel hipoteczny, żadnej walo 
ryzacjl nie ulegają. 

• t ę Dramat w 8-iu aktach. — Wspaniała treść 
walczy o lepsze w tym obrazie z grą,.. - — 

następna PREMJERA 
TEATRU „Reduta" 

JaK prasa be r l i ńsKa p r z y j ę ł a „ P R Ó B Ę M I Ł O Ś C I " ? 

„DER FULM". Ze Berlin nie jest skory do entuzjazmu 
nad obrazem zagranicznei wytwórni )est 
rzeczą znaną. 

Tern ciekawsze jest też zestawienie gło
sów krytyki, które odezwały się w prasie 
berlińskiej po premierze „Próby Mił...'..f. 
.CHARLOTTENBURGER NEUE ZE1T". 

l i l ia ten, zakroiony ponad zwykłą miarą 
musi zadowolić nawet najwybredniejszego 
widza.. Wspaniała I trzymająca widia w 
napięciu reźyserja .. 

(m>' a/, wywarł ogromne wrażenie wśród 
publiczności... 

.NEUE BERLINER ZEITUNO'. 
HIstorJa sercowa, dramatyczna, dobrze 

wyreżyserowana I dobize grana wynosi ten 
obraz ponad zwykły poziom.. Reżyserował 
Oeorue Fitzmaurltze i dał Meczne *nr«nt 
obrazy. Artyści byli na wysokości zaemm*. 
Filrn ten będzie miał niezawodnie kolosalne 
powodien e. 

W ostatnim obrazie First National, KLOTY 
oglądaliśmy w Maimoiliausie mogliśmy po
dziwiać wspaniale wielobarwne sceny < ntn-
talntl r»vue., Keiystr pokazał nam cały 
szereg niezrównanych scen, 

„BERUNER VOLKSZEJTUNGV 
Film ten przeds'awia się technicznie 

niezmiernie korzystnie. g'a artystów prost* 
I doskonała, fotografia przejrzysta i istn* 
dają widowisko przyjemne dla oki Należy 
podkreślić wartość Bien kolorowych, Które 
rozmieszczono z wyjątkowym smakiem 

„B Z. AM M1TTAO". 
„Blanche Sweet, Ronald Colman I Cytyl 

Chadwick pod klf runkiem Georgea Fitzmau-
rlca dali niezrównany konctri gry filmowe) 
..Doskonałą jest również fotografja obrazu. 
• przedewszystkiem sceny Wlef< barwne, 

• I 

Koncerty i tttlczyfy. 
J U T R Z E J S Z Y P O R A N E K M U Z Y C Z G ^ 

Z UDZIAŁEM STANISŁAWA GRUS 
SKIEGO. 

Jutro przyjeżdża do Łodzi Stanisław 
szćzyński l weżmlc udział w niedzielny' 
ranku muzycznym naszej orkiestry f l" 1 3 ' 1 ; . ,^ 
cznej, który odbędzie się punktualnie o » 
lZ-tej w południe. Czeka wlec nas istotnie 
zwykła uczta artystyczna, albowiem. iefiY.^> 
haterskl p. Stanisław Gruszczyński jest cĄj!"(>* 
filarem I chluba opery warszawskiej, K,cL0t'. 
feoomcnalny głos mieliśmy okazjo nlei^ 1 1 0*,- I 
nie podziwiać Program koncertu jest 0°JjSge. 
efektowny, a ceny biletów niezmiernie 
tak że sala Filharmonii Jak zwykle tek J 
razem zapełniona będzie do ostatniego nu" 5^ 

KONCERT PROF. J. TURCZYNSKIEG 0 '^ 
Na 5-tyra koncercie ? cyklu rflłstrzo^wjj.' 

koncertów w czwartek, dnia 10 b. m. 0 '.fc 
8.30 wiece, w sali Filharmonii wystąpi *%tto 
njlty planista prof. Józef Turczyński, % Igft 
występy we wszystkich niemal stolicach | 
były przedmiotem uznania ze strony k r ] ^ , * ' 
publiczności. Na program koncertu M ^ r / 
prof. Turczyński wybrał najpiękniejsze. "t*p 
ze swego nader bogatego repertuaru. N>ć

 cv 
wątpliwości, że koncert prof. TurczyóskleS0 

szyć sle będzie zasłużonem powodzeniem-, 

ODCZYTY CZERWONEGO KRZYŻA- . 
Staraniem Czerwonego Krzyża, w n l ^ ^ i i 

dnia 6 grudnia r. b. ó godz. 12 1 pół w P°>7 % 
w sali polskiej Y.MC.A. Piotrkowska 6'. mB 
Qolc, znany specjalista chorób skórnych. '"'$tf 
sl odczyt na temat „Hygjena i dietetyka ff 
I włosów". . nic 

Odczyt ten, ilustrowany przezroczami- jj. 
wątpliwie zgromadzi licznych słuchacze*; jł 
względu na osobę prclcgcntn, jak r'6wi»e ••• • 
względu na ciekawy temat, 

wejście na odczyt bezpłatne. 

O 12-ej w nocy 
napi ła się k w a s u s o l n e j 

Nocy ubiegłej o godz. I2-ej. s l u ^ , 
20-letnla Helena Qęs, W sieni dorńu JL/ 
CO przy ulicy Kilińskiego w celu s f t p > 
bójczym napiła się* kwasu solneS0' v 

Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
cy, odwiózł ją do szpitala Św. Józeta-

Pobicie. 
W mieszkaniu przy ul. GdańskM^' 

pobity został 24-letni zdun .Bo!e*J*. 
Maliszewski, wskutek czego uległ o \ \ 
żenlom ciała. — Lekarz pogotowi'1 

dzielił mu pomocy. 

r LeKarz - dentysta 

1 Tel. l-% 
Przyjmuie od £odz. 10-—X i od 3 "

f

' 

r 
ii. RE 

powróc i ła . 
A L E J E TFOJCLUATTKL WG 3 3 
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Nie tędy droga! 
Ograniczenia dewizowe i represje policyjne 

nie prowadzą do celu. 
C z ą ° S t a t n i e Pociągnięcia rządu świad-
tya

 0 l e l k i e m zdenerwowaniu i kiero-
5, c

 u s i e raczej uczuciem aniżeli rozu-

M c d y P e * n ' ° n o z n o w c * w a kardynalne 

^ | Przez wydanie ograniczeń dewizo 

^ Polecenie policyjnego zwalczania 
t

 sPodarczych skutków spadku waluty. 
1 d r oiyzny. 

Nie wiemy, czem należy to tłuma-
£r*> ale faktem jest, iż nasze sfery rzą 
^ f nigdy nie chcą. czy też nie umieją 

c i aKnać nauki z dośwadczeń swych 
T ^ d n i k ó w . 
"e m° K O r s z a ' °g° ' n i 'e uznane i potępic-
^ '?dy S ą z matematyczną dokładno-

a Powtarzane w bardzo krótkich okrc 
^asu. 

t

 0 0 s iągnie p. minister Zdziechowski 
^ a r zadzeń ograniczenia obrotu dewiza 

: N a N v - a z ' e rynek na to nie reagował, 
znajduje sic w stanie płynnym, i 
czasu skrystalizowania wiadomo-I* do 

fta. D°życzkach zagranicznych nie wie 
l a kim poziomie ustabilizuje się zloty. 

P o

 S k ° r o jednak te fakty zostaną W.'żej 
i i , | u a n e * na podstawie ich oraz wska-
t l K a cen będzie można ustalić kurs zło 
O s k l , t k i nieopatrznego zarządzenia 
Cza ' z ° w e £ o wyjdą w bardzo krótkim 

t i e n a j a w . 
^ n . ° s t a w i e n i e , ustalające skoncentro-

l e handlu dewizami w bankach de-
^ych, jest nieżyciowe. 

/ ^ e m y doskonale z doświadczenia, 
'ha n ' e , , s tab i l izowanycb warunkach 
f l c J a i S 0 V V y c n J gospodarczych, kursy o-
h ę d a

n e ' t j. te, po których płaciły banki 

^ c h S t a ' e n ' ż s z e 0 < * ' C U ] r s * w r yńko -

^ t o sOwanie tego będzie naturalną 
'iteh .? r z e c ' w dz ia ła jącą najgłówniejszcj 

zypiy 
rządu, mianowicie skierowania 

Wu dewiz, znajdujących się w 
Aft. 
Iitąj u 

0r O w ' !?0 k as bankowych, któreby roz
łoży z a ł y je w sposób najbardziej ce 

fei^0zpQrządzenie mówi, iż jedynie kii 
Są^ . ' wykazującym gospodarcze uza 
ben, 0 ?' 6 , °edą sprzedawane dewizy i 

nce. 
hiio przez bank wysyłane za 

V p r a ^ e w a ż jednak rząd nie zabronił 
ale 

V vdzie oficjalnie handlu dewizami, 
Ptzez W V ł a r Przyznanie 

k 

przywileju jego 
dewizowym stwo-

s "nk i prawne, równające się za 
zyn„ l ° a n de l walutami przestanie być 
„. ""Ością ' n . « I L i . ^••••uscią zupełnie pewną. Policja czy 

* W n e 0 r R a n y kontrolne nie bardzo 
n y

 ó z n i a j ą dewiz od walut zagranicz
n i ! " ° h 0 Ć i c s t t 0 n l e z w y k l e proste. W 
^ y m

 r a z i e r o z p o c z n ą s i ę rewizje i 
R w a n i a . 

*ię t a t e R 0 t e ż n a w e t c I« k t o r z y b e d a 

Me . u d niH handlem walutami każą so-
, Naclć za ryzyko. 

stra ? n i c ^ a ż jednak wiadomo, iż ,.za 
«iiCa

 n t r z e h a płacić" jasnem jcsł, iż róż 
^ j . Miedzy kursem oficjalnym nie bę r 

. P r z e z to niniejsza. 

^ e s t c * n i y ciekawi, czy p. minister 
*ą c , 0 0 "owsk! wierzy rzeczywiście w 
i „ 0 ° n a l ność swego pociągnięcia? Czy 
Tin U może, wbrew swemu przekona-
< t6 r ' ' S t ą p ' ł p o d naciskiem demagogów 
^ , z y skutki własnych błędów ekonc-
I i Ł a ? y c h 1 finansowych chcieliby zwal 

C p°l ic ją i aresztem. 

Dziś już nie potrzeba silić się na ar
gumenty, iż poczyniono wielki błąd. 
Ograniczenia dewizowe za czasów 
marki polskiej są doskonałem tego 
stwierdzeniem. 

Życie gospodarcze nie uznaje dema
gogii, a dyskontuje jedynie fakty. 

Skoro p. minister Zdziechowski jest 
przekonany, iż w drodze redukcji bu
dżetu i pomocy finansowej zagranicz
nej będzie mógł opanować sytuację, to 
ostatnie rozporządzenie dewizowe było 
zupełnie zbędne, gdyż rynek już w naj
bliższym czasie wyciągnąłby z tego 
wnioski. 

Skoro zaś — czego nie chcemy przy 
puszczać, p. minister skarbu nie może 
liczyć się z takim rozwojem sytuacji, 
to napewno wszelkie ograniczenia de
wizowe do niczego nie doprowadzą. 

Dla kursu waluty miarodajne jest 
prócz czynników ściśle gospodarczych, 
również zaufanie. 

Ostatnie zarządzenie jest wielkim 
ciosem w to zaufanie, gdyż dopuszcza 
możliwość, iż rząd w każdej chwili z 
dnia na dzień może wydać zarządzenie, 
godzące w najbardziej kardynalną za
sadę obecnego ustroju w prawo włas
ności. 

Naszem zdaniem, posiadanie domu 
czy też własnego ubrania jest jedno
znaczne z posiadaniem jednego czy też 
więcej dolarów. Ponieważ zaś włas
nością w swobodny sposób można dys
ponować, przeto wszelkie ograniczenia 
w tym kierunku, pomijając to, iż mijają 
się z celowością, nie są czynnikiem, 
gruntującym zaufanie. 

Dr. Leszek Klrklen. 

Drożyzna jest skutkiem 
wahań giełdowych i polityki dotychczasowego rządu. 

Represje policyjne temu nie 
zaradzą. 

Prezd trzema blisko tygodniami akr 
mowa>Kśmy o grożącem niebezpieczeń
stwie drożyzny, bezpośrednio związa-
nem ze spadkiem waluty. 

Pisaliśmy wówczas, iż drożyznie nie 
będzie można zapobiec, ^dyby de prec
la złotego ograniczyła sią do 25 proc. 
W pewnym jednał* mommcie doszło do 
69 proc. i dzisiaj wynosi zgórą 40 proc. 

Oczywiście odbiło się to na skórze 
s7erokich warstw konsumentów, któ

rzy byli niemvmi świadkami naszej tra-
geJ'i walutowej. 

N'e zdawa.i -no sobie sprawy jed
nak, iż spadek kursu złotego oznacza 
realne zmnieiszure się ich z*rrbkńw. 

Początkowo producenci nie mogli 
dyskontować tego spadku. OLocnio ied 
r?k nadeszła na to chwila OHe-aw-
nie biorąc każdy ma prawo przeciw
działać temu, aby nie był wywłaszczo
ny na rzecz tych czynników, które sko
rzystały ze spadlku waluty, a więc w na 
szym wypadku częściowo rząd, częścio 
wo Bank polski, pewnć sfery gospodar
cze oraz spekulacja krajowa i zagrani
czn i . 

Każdy ma prawo się bronić prze
ciw tomu, aby, posiadając towar war
tości 1 kg. złota, miał oddawać go za 
pół kg. złota. 

W najbliższym czasie nie będzie 
mógł na rynku osiągnąć równowartości 
1 kg. złota za swój towar, lecz począt
kowo sześć dziesiątych, potem siedem 
dziesiątych, wreszcie osiem dziesiątych 
aż w końcu otrzyma znowu pełną rów-
nowTrtość złota. 

Otóż właśnie obecny rozwój na ryn
ku cen jest niczem innym, jak tylko dy

skontowaniem spadku dolara. Nie po
mogą tu żadne aTgumenły, by zaprze
stać podwyżki cen złotowych. Instynkt 
własności jest tak silny u człowieka, że 
jedynie w nadzwyczajnych wypadkach 
jest zdolny do wyrzeczenia się części 
swego majątku. Skoro powtarza się to 
częściej, a w Polsce aż nazbyt częste, to 
oczywiście wypadki muszą się odpowied 
nio po temu kształtować. 

Zastanówmy się więc, czy rząd dzia 
Ja celowo, wysyłając przeciw tym, któ 
rzy chcą otrzymać uprzednią wartość 
złotego za swój towar, policję i urzędy 
walki z lichwą? 

Pytamy, gdzie jest tu lichwa? Czy 
raczej nie należałoby zastosować najdą 
lej idące represje wobec sprawcy tego 
nieszczęścia, Grabskiego i wszystkich 
tych. którzy go popierali? 

Czy znowu kraj nasz ma być areną 
największych absurdów gospodarczych 

na świecie? 
Stwierdzamy, iż to wszystlko nie do 

prowadzi do ceul. Polska jest obecnie 
najtańszym krajem na świecie. 

W październiku koszty utrzymania 
wynosiły 155 jednostek złotych, a obec
nie około 90 jednostek. Zgórą więc mo
żemy zakreślić granicę drożyzny. 

Wynosi ona rozpiętość między 90 a 
155, t.j. obecnym poziomem kosztów u-
trzymania a poziomem z października, 
gdy przyjmiemy, iż 100 jednostek... wy
nosiły koszty utrzymania w roku 1914. 

Walka z lichwą przy pomocy całej 
policji nie jest w stanie przec :wstawić 
się temu procesowi gospodarczemu 

* * 
V*/ -:o:-

Kto nie płaci. 
Zawiesiły wypłaty własnych zobo

wiązań wekslowych następujące firmy 
manufakturowe: 

W Łodzi: Jakób Oottesdiner (Piotr
kowska 38). 

W Bydgoszczy: Henryk Kon. właści 
ciel firmy „Merkury" otrzymał nadzór 
sądowy na przeciąg 6 tygodni. Zazna
czyć należy, że firma ta istnieje od 2S ]at 
i do ostalniej chwili, jak to doncsiKśmy, 
regulowała kompromisowo swe należ
ności. 

W Ozorkowie: M. Aronowicz. 
Przeciwko firmie tej wdraża krok : 

Stow. Fabrykantów Przemysłu W!ó-
k'enn'(.-zcgo (Zachodnią 6SY. 

W Sodo lach: S. Szapiro (Pommern-
^ t r ) . 

Rynek dyskontowy. 
W dniu wczorajszym po blisko tygo

dniowej przerwie zostały wznowione 
operacje na rynku dyskonterskim. Na 
okoliczność tę wpłynął oczywiście spa
dek dolara, który spowodował paniczne 
wprost wysprzedawanic przez dyskon 
^erów zakupionych po wysokim kursie 
dolarów. 

W związku z tem była wczoraj na 
rynku b. mocna podaż gotówki. Stopa 
dyskonta prywatnego wahała się w za
kresie od 5—6 proc. w stos. miesięcz
nym przy pierwszorzędnym matoriale 
wekslnwvm. 

Dolar w 
Wgodzinach porannych płacono za 

dolary 8.10, żądano 8.30. Około południ? 
nastąpiło wzmocnienie I kurs dosięgną) 
prawie 9.00. 

Popołudniu nastąpiło znowu odprężę 
nie, tak, że przed wieczorem kurs w pła 
cenlu wynosił 8.25, w żądaniu 8.30. 

Katowice żądały 8.20. 
W Lodzi dokonano wczoraj wlelklcl 

obrotów, przyczem materjał znajdował 
się w ilościach dostatecznych. 

Tendencję określić można nadał jako 
niewyraźna. 

Giełda urzędowa. 
g o t ó w k a . 

Dolary 8,10 — 7,85 

CZEKI 
Londyn 38,76 — 38,30 
Nowy York 8.07 i pół — 735 

GIEŁDA ZURYCHSK> 
Paryż 19,20 

.Londyn 25.16 
Nowy York 5,19 
Belgja 23.50 
Włochy 20.O0 
Berlin 1,23.6 
Wiedeń 73.15 
Praga 15.37 i pół 

P A P I E R Y P A Ń S T W O W E I L I S T Y 
Z A S T A W N E . 

Pożyczka dolarowa w dolarach 6? 
— 62,50, w złotych polskich 533.20 — 
537,50 

Pożyczka kolejowa 85 — 80 — 85 
5 proc. pożyczka kon wersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka konwersyjna 76 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 

17.30 — 17 
5 proc. obi. Tow. Kredyt, m. War

szawy 17,35 — 17 
AKCJE 

Bank Dyskontowy 5 
Bank Zarobkowy 4 
Bank Zachodni 1.20 
Siła i Światło 0,23 
Częstocice 0,90 — l.oO 
Cukier 1,70 — 1.60 
Węgiel 1,35 — 1,36 — 1,35 
Lilpop 0.46 — 0,51 — 0,50 
Norblin 0,77 — 0,76 
Rudzki 0.76 — 0,81 — 0.80 
Żyrardów 7,10 — 6.50 — 6.65 
Haberbusch 5,75 — 5,70 
Chodorów 5 — 5,23 — 5,20 
Nobel 1.33 — 1,35 
Modrzejów 2,50 — 2,65 — 8,45 
Ostrowieckie 4.15 — 4,25 
Pocisk 1,10 
Starachowice 1,05 — 1.00 
Spirytus 1,85 — 1.90 

G I E Ł D Y ZAGRANICZNE. 
Gdańsk, 4 g r u d n i 

Notowano w guldenach gdańskich-
100 marek Rzeszy 123,845—124,155. 
100 złotych polskich 68,92—69,08. 
Czek na Londyn 25,19. 
Wypłaty telegr. na Berlin 123,695-. 

124,005. 
Na Warszawę 67,42—67,58. 

Londyn, 4 grudnia. 
Nowy Jork 4,85. 
Holandja 12,06 i pól 
Franq'a 126,50. 
Belgja 107. 
Włochy 120.25. 
Niemcy 20,36. 
Szwajcarja 25,15. 
Praga 163,56. 

Paryż, 4 grudnia. 
Londyn 126,92. 
Nowy Jork 26,21. 
Belgja 118,10. 
Hiszpanja 374.50 
Włochy 104.55. 
Szwajcarja 505, 
Holandija 1052. 
Szwecja 697.50. 

Notowania złotego polskiego w dniu 4 

grudnia 1925 reku. Za 100 złotych: 
Zurych 55.60. 
Berlin noty większe 59 70—60 30. 

Wypłaty na Warszawę .53,36—53.64. 
Na Katowice 55 86—56 14. 
Na Poznań 54.86—55.14. 
Gdańsk 68 9 2 - 69.03. 
Wypłaty na Warszawę 67,12—67,58 
Wiedeń czeki 88,45—88,95. 
Banknoty — Pr*iga 435. 



Sir . 10. „ILUSTROWANA REPUBLIKA* 

Notowania Giełdy Warszawskiej 
dostarcza natychmiast po zamknięciu zebrania giełdowego na giełdzie warszawskiej 

Łódzki Oddział Polskiej Agencji Telegraficznej 
Zielona 8. ( P A T ) Te l . 111 i 15 24. 
Ceduła giełdowa, dostarczana przez P. A T. ma charakter ceduły urzędowej. 
P. A. T. dostarcza również notowania wszystkich giełd światowych, pieniężnych 

i towarowych. 
W y d z i a ł og łoszeń P. A. T . 

załatwia zlecenia ogłoszenniowe do wszystkich wydawnictw urzędowych w Polsce oraz dla 
całej prasy polskiej i zagranicznej bez jakiejkolwiek prowizji. 

cotta 
( E m u l s j a 
ren u J 

Tiuni Emulsja Scotta 
G R A N O W O 

|«st to pierwsza t wszechświatowa 
marka wszystkich preparatów tranu 
Od 52 lat stosowaną bywa przez 
lekarzy wszystkich kulturalnych 
krajów z najlepszym wynikiem 
jako środek 

o d i y u / c z y i wzmacn ia jący w skro fu łach , k rzywicy , 
chorob ie ang ie lsk ie j I p r z y u p o ś l e d z o n c m o d ż y w i a n i u . 

S C O T T A EMULSJA posiada przyjemny smak t może być 
również skutecznie stosowana nawet wśród upalnego lata. 

Ządae tylko oryginalne) EMULSJI SCOTTA wyłącznych fa
brykantów Scott i Bowne Oddział na Kongresówkę i Kresy. 

W a r s z a w a , N o w o g r o d z k a 2 - a . T e l . 3 1 - 5 4 . 

r 

OGŁOSZENIA * • cenach zniżonych 

PROŚBY i REKURSY * " S S " 
TŁUMACZENIA £ S i . T 3 S 

pod kierunkiem H. Kępińskiego 
PIERWSZE W POLSCE 

B I U R O I N F O R M A C J I P R A S O W Y C H 
TEL . 2 0 - 6 2 

:h biun 
i 37-84. 

Ceglelniana D i n i f 
JVs 4 0 j j D I K to go<Uhuchbiuiovycb 

Dr. med. 

Południowa Nr. 23 
lelet. 40-26. 

Specjalista chorób 
skórnych i wene
rycznych, Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) 
Przyjmuje 

od 8 — 12 
i od 5 do 8. 

Dr. med, 

LUBICZ 
Cc- Ie srana 43 

Tel. 41-32. 
Ch-arcu skórne, f i 
titrmne racciooltiDwe 

Leczenie sztucz
nym słońcem wy-

Dynowem. 
Przyjmuje od 

i od 5—8. 

Benzynę 
Olei 

lekką, 
samochodową, 

gazowy do motorów, 
poleca 

Dr. med 

specjalista chorób 
skórnych 1 wene
rycznych I włosów 
Gabinet RAntgena 
i światło-lecznltzy 

„..PIOTRKOWSKA U 4 

roj; twungteilcklet 
Tel. 29-45. 

Przyjmuje: od 8-2 
i 6-8 Dla pań od-
pztelna poczekalnia 

od ->-6 pp 

Dr. m e d . 

Teleton 27-81. 
Wdalista chorób uszu, 

nosa qardla < oluc 
Pomorska 10. 

(Średnia) 
Przyjmuje od 12 
do 2 i od 5-7. 

„ELIBOR" 
Sp. Akc. Handl . -Przem. 

Ł. J. Borkowski 
Ł W ŁODZI. AL. KILINSHIECO 7 0 . 

t e l . 172 I 173 

IFf?Niril l n s t ' Roentgenowslc* l gabinet dentysty. 
LLUIIILH czny — Z g i e r s k a 17. — T e l . 1 6 - 3 3 . 
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CHOROBY 
uszu, nosa, 

gardła Dr . R a k o w s k i 9-11, 2-3, 6-7 
oczu Dr. Goldsteln-Polak 12—1 1 7 - 8 

weneryczne 
i skórne Dr . R ó i a n e r 9.30 10.30 

1 - 2 1 7 - 8 
nerwowe Dr. Justman 11-1 6,30-7,30 

dzieci Dr . Rozencwa jg iO—151 3—5 
kobiece 

i akuszerja Dr . P a p l e r n y 11,30-1 1 5-6 
chlrurgja Dr . Kantor 2,30-3,30 7-8 

wewnętrzne Dr . W e l n b e r g U - 1 2 i 4 - 6 
roentgeno-

log Dr . S t u p e l 10—12 13—6 

gabmet 
dentystyczny 

L. Prussak 
N. R o z e s 

9.30—2 
3 - 6 30 

Diatermia elektryzacja, lampa kwarcowa, wszel
kie analizy. Wizyty do domu. Szczepienie ospy. 

O 
3 
o 
n 
3 
O 
n 
3 
fi) 

I 

Oferty sub. .Berlin* do admin. .ll.Republtki*. 

BMMMMMMBMMBMMUUMMMb 

Dr. med. 

Choroby skórne 
włosów, wenerycz
ne i moczopłclowe 
(leczenie Światłem 
Lampa Kwarcowa 

i promienlain 
Rontgena. 

zawadzka Aft i 
Telelon Nr. 25-38 
Przyjmuje od 9—2 

i od 5—8 
Dla pań od 4—5 
Dla pań oddzielna 

poczekalnia. 

Or. m e d . 

Zellgs DDowa 
Akuszer|a 

chor. kobiece 
weneryczne (kob) 
usuwanie włosów 
na twarzy elektro

lizą 
Ul. 6 Sierpnia 1 
od 1 do 4-ei. 
Niezamożnym 

ustępstwa. 

KARBID I-a 
żądanej granulacji, dostarcza wagono

wo i detalicznie (na bęnny). 
I T l ih f t f * " Spółka Akcyjna— t i L l l D O r , Handl —Piztmysł. 

Ł. I. Borkowski 
Oddział w Łodzi. 

fliUrf. ul. Kilińskiego N> 70 
dlildll. telef 172 i 17i 

SKLEP: £ 
Pi .trkowska 4S 

telef. 84. 

Doświadczony kupiec, dyrektor la 
bryki, wyjeżdża za 10 dni do Francji 
Belgji i Anglji zairzymuiąc się po dro
dze w Berlinie i w Hamburgu. Przyj
muje zlecenia handlowe i oferty eks-
portowe. 

Zgłoszenia pod adr.: Skrytka pocz
towa N° 149 w Katowicach. 206 

W. 
Dr. 

Choroby skórne 
I w e n e r y c z n e . 

Przyjmuje od 11—2 
l od 3—6 tylko 

kobiety 

PAŃSKA 1 2 ra. U 
róg Zawadzkie) 

Dr. MARJA 

LEWI 
Choroby s k ó r n e 

w e n e r y c z n e 
I m o c z o p ł c l o w e 
(kobiety i dzieci) 

Cegle ln iana 6 
Telefon 43-63. 

Przyjmuje od 11-12 
od 4 — 6 wlecz 

ŁOKARZ-DENTYSŁA 

przyjmuje od 10—3 
1 od 3 — 7 

Narutowicza 3 

Manicure 
8 0 groszy . 

w pierwszorzędnym 
zakładzie fryzjei-

sklm 

Eugenii Jakubowicz 
PIOTRKOWSKA 60. 
w podwórzu 

Strzyżenie pań po
dług najnowszy, h 
paryskich lurnali 

4/3—2 

do sprzedania 
do wyboru żółte i 

zielone. 
Ul Pomorska dawrj 
Średnia — 117. 3 
piętro. 

Wytwórnia Karoserii 
autobusowych. 

Nadbudowa landolete.< i prze. 
rablanle samochodów na dorożki 
przepisowe, jak również przyjmuje się 

reperacje uszkodzeń. 
Zamówienia wyKonywoJe szybKo, so
lidnie, na dogodnych warunkach l po 

cenach KonKnrencyJnyca-
Na składzie GOTOWE KAROSERJE. 
Tamie do aprzedania 2 samochody 

landoletki ma'ki „Fiat". 
Na miejscu GARAŻ dla samochodów 

i w y n a j e m . 

J. KOLP U L Cegfel I lana 2 7 6J? 

Poszukiwany 

pokój 
[umeblowany w spo 
kojnym czystym do 
mu przy lepszej ru 
dżinie z oddzielnym 
wejściem. Oferty 

„A. B.". 512-2 

Pprzedam 3 i pół 
i morga ziemi dwa 
kilometry od Górne 
go Rynku, wiado
mość u gospodarza 

Napiórkowskiego 
Nr. 157 506-2 

Pprzedam samochód 
U marki .Mors" 
sześclo cylindrowy 
tanio byle zaraz. 
Piotrkowska 141 u 

dozorcy, 93-2 

'f|atiezYelełVa « K 
U ły BerlitW ««G 
la niemieckiej ( 
gielniana W« 
Neul.hr. 

lldzńlaro nici»ie5| 
U kiego po ee«£ 
bardzo przv»W 

I nych. Cegielna» 
Nr 17. m. 6. & , 
jahr. 

>adnl« umeblowany 
z oddz elnyra wej

ściem (z klatki 
schodowej) od za 
raz. Of. ,R. G.* 

4i6-2 

Motory f r o n t o w y 
s łoneczny 

Z balkonem I pię
tro umeblowany do 

dwa po 30 P. S., jeden 60 P. S., jeden wynajęcia-Obejrzeć 
50 P. S roarU „P6ge" I .Siemens'. 0j ^ Wiado-

3000 volt, 730 obrotów m o i ( : p a o ł j , j 12 

do sprzedania. m< tt 413-2 

Dowlłdzi-ć się telefonicznie 44-18. 

OKazialrlh 

L o k a l e 
" skusze.ka W 

m ii wa przyiJ^jL," 

Pokói do wynajęcia mówienia. \i„|0 
t centralnym o- ska 132, 

grzewaniera od za-1 j>ji 
raz. Przejazd Ni 4 0 7 a g ł D ą ł w 

u - L p p " b i a l Y

0 dV 
— — " s '« P r y, n c : 0 §k 
llokói umeblowany wadzić do w .u 
P Jednemu lub berga. Piotrka 
dwum panom odnaj Nr, 53, 
mę. W zelkie wy- ,, 
gody. Telefon. Ki njaźne dla P»%, 
lińskiego 88, ra. 5. JH d l j ) panó*- Jjy, 

- ™ — — nimre 60 V M 

Wdowa bezdzietna Zakład l'yz'''i,cl 
przyjmie na G. Wigockiei. "']{. 

mieszkanie starsze Południowa 
go pana. Oferty pod * ^ 
.Wdowa* 509 — 

nrogą k o r e i o ^ 

Nauczycielka postu U C)i p'*K 
kuje wspólnicz- wrzeć ^ i > , „ ^ 

ki do pokoiu. Ofer- z inlt-lig*"11"1 

ty do Jl Republi- gebstyc" tf 

kl* »ub. .25 ZŁ*, uczuć młooż'«" |, 
- celu sp^^ti. 

frontowy pokój * ' « » " • ° I « R T » 813 

I meblowany do ^Młodość". , 
odnajęcia, dla sa- ' l̂̂ ^aaSs^ 
motnego pana, przy •••Tb"bTsTSTPP|! 
rodzinie izraelickiej • a v | 
centralne ogrzewa H • 'osa ^ 
nie, winda, telefon, -̂————-ipc ST̂ tii 
Narutowicza 16, do p * " ~ d v n i v°0'% 
zorcawskaie. 500 fi^jfflj, P"'# 
" 1 . 1 ' może być »• 

3 pokoje z kuchwą j a i d , r szyc*"*!^ 
» wygodami w Wiadomości ^jO 

centrum mias a na- Sienkiewicz* JVj 
tycbmiast odstąpię. roł j , 
Oferty ^'-^-"jf"" | 

(joszfkuię Pf»EJ|D 
nd zaraz do wyna jf r obkowei B t A 
U Jęcia 1 pokój u- a ngielski'b %Ao 
meblowany » utrzy M e f t 6 o 72 ę- ̂  j 

pod Ł« f̂,, maniem (pzy ro 
dżinie). Wiadomość Jaśńa" ^ 5 ' 
ul. O la 10 w s k i e - s k a 1 3 0 i R. Sd 
p e 4/4-2 

angl k uaziela leK- lllłedysława ' „|. 
ił c)i angielskiego U szynek* **»(jty 
Zgłoszenia składać»« dowód o» 
proszę do adn>in. wydany P««d„ * 
pod .Anglik" mlsarjst K'»3 1-3 

4^6—3 Łodzi 

Ptenografji wyucza 
i) wszystkich boi 
płatnie, listownie :j 
Instytut Sieno.ra-
ficzny. Warszawa, 
Mokotowska "i 39. 

994 30! 

a zla 

dla zredukowanych urzędników, 
którzy mają możność zarobić 
przy artykule codziennego użytku 
do złotych 500 miesięcznie. 

Zgłoszenia we wtorek od godz. 
10-12 przed poł. przyjmuje firma 
R. Rendel Konstantynowska 87. 

inne, salinie triKotinowe i t. p 
przy jmuje do reperacj i . 

ul. 6-go sierpnia 76, 111 piętro 
Tanio, bo w prywatnem mieszk 

Sprzedam powóz 
p>awie nowy na 

pojedynkę I twę 
tanio, Wiadomość 
6-go Sierpnia N? I 
w galanterji. przy 
mleczarń' Ryd/a 

od 3 - 5 . 421-3 

WEZWANIE. 
Wzywam p W Koźmińskiego do zwro
tu wekslu zapłaconego z mego wysta
wienia na zl. W, Smólsklego, płatn. 

I I stopada 1925 roi u 
do dnia dzisiejszego t j . 5. X I . 1926, 
do god , 12-ej w południe, zaznacza. 

iąc, że w razie zatrzymania weksla 
zmuszony będę odmówić zapłaty za 

weksel z prolongaty pl, w dniu 
5. X I . 25 r, na sumę 60 zl. 

r. P A W L I K O W S K I 

SAMOCHODY, do 
u rożki lando e y 
Fo-da. Zarobek go 
lówkowy. pokaźny 
i niezawodny pra
wie Jedyny w o 
bet nych cężkKh 

czasach ma s'ę ku-
puiąc na własność 
na obecne chłody 
i na z mę samo.hód 
dorożkę landolete 
kombnowana. For 
da. Tam są rów-
nież do nabycia pa
tentowane nasadki 
landoletowe do 

zdejmowania do sa
mochodów wszel-

kih typów. Liczni
ki Arco 1 T«xag 

.Hazot* sp. Zioer. 
odp. Warszawa, Al 
Jeozullmskle 23 

Telefon 269 96. 
Adres telegraficzny 
JAi<OT, Warszawa 

. 3205 

Nauczyciel girana-
zium udziela 

niemieck ego, łaci
ny, hiatorji w zakre 
Sta wymagań malu-
rycznycb; moil we 
utworzenie grupy. 

Zgłoszenia listowne 
do administracji sub. 
.Matura". 94 3 

Hauczarai kroju, szy 
ca. modelowania 

baitu maszynowego 
i lile na dogodnych 
warunkach. Napiór
kowskiego 23 Solska 

Angielskiego konwer 
sacii i literatury 

udziela rutynowany 
nauczyciel. Nowo-
Cegielń ana Nr 12. 
ro. 4, od 3 do 5 po 
poł 503 2 

gubiła óo*ou 

soois.y »3j Jt 

l niekrępo <C'jrt< 
wejściem w

0 ( e l i y 
Uura mtasi»< Y jfi 
sub 

Student udziela lek 
eyi. Specjalność: 

polski, łacina. Przy 
gotowuje do matu
ry. Piotrkowska 16. 
m. 22. 513-3 

Butynowany peda- . „j. P 
«ot, absolwent Wiadomość 

uniwersytetu przyj- łudo ' 0 ^ 4 5 p p. 
mie lekcje. Zakres o d 3 

8-iu klas. Warunki 
przystępne. Piotr
kowska 182 m. 18. 

e = = PrenOtnOrStO -•* w r a z * l l u s t r - dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora 
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